l 


-MI 


Nr. 17. 


_ Wychodzi codziennie o godzimia 5 po południu 
% wyjątkiem dni poświąteeznych. 
; Nunór nojełynczy kosztuje w miejscu 10 hai., 
boata 18 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
e> bi rarnieckiago l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
aii dziesników St. Sokuiowskiego, Pasaż Haus- 
aR |, A. —. Lisiy należy frankować. 


Ratlanacye otwarte wolne od optet? 


Msiefou Redakeył Nr. 85. 


WRZE LADA ZEE ZZ BEE ZZ AZ RZE. 


TA LWO 


Prenakaar 


Sobota, 23 Stycznia 1909. 


Rok 99. 


zamiejsceows: 
. 52 K., | ówleróracznie 8 K. — h. 


racznig 
18 K. | mlesięcznie 2 K.70h. 


pśłeaoznie 


„Przewadnikć prenums:owany osobno kosziuje 8 K. 


Sia 

miejkcowe: 
rsoznie 24 K. | ówiurórerznia . 8E. 
półracznie . I2 K. | m!eslęcznie . 2 E. 


W Niemczech 3 K. 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 89 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy | Ntaracki', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abczenei bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 66 h. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P.. Minister spraw wewnętrznych 
Zamianował posiadającego tytuł i chara- 
kter sekretarza nadwornego, koncypistę ga- 
binetowego Edmunda Jurystowskie- 
80, następnie starszych komisarzy po- 
Wiatowych: Michała Bartoszewskiego, 
tonstantego Des Logesa i Adolfa Heil- 

0rn-Straiisky'ego, dalej sekretarza Na- 
miestnietwa Władysława Hoszarda i star- 
Swego komisarza powiatowego Bolesława Ni e- 
ŚWiatowskiego, oraz wicesekretarza mi- 
nisteryalnego w Ministerstwie handlu dr. Pio- 
Ua Barańskiego, starostami, a komisarzy 
Powiatowych: Stanisława Krasińskiego i 
tanisława Podwińskiego, sekretarzami 
amiestnietwa w Galicji. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował komisarzy powiatowych w Galicji: 
Władysława Tyszkowskiego, dr. Fran- 
iszką Krzysika. Józefa Zbyszewskie- 
KO i dr. Stefana Tańskiego, starszymi 
Omisarzami powiatowymi. 


P. Kierownik Ministerstwa skarbu za- 
Nianował starszego kontrolora, Tadeusza 
ungego, inspektorem technicznej kontroli 
Skarbowej dla okręgu krajowej dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie. 


Tadeusz Jaroszyński. 
MISTRZ ANDRZEJ. 
POWIEŚĆ. 


AL. 
(UViąg dalszy). 


W Julię wstępowała otucha. Przebaczyła 
Mu, że wyszedł z leży, że ją zostawił samą. 
Wytłumaczyła to sobie całkiem naturalnym 
objawem depresyi. I ona by wołała nie być 
tam, nie słyszeć tych przykrych rzeczy. Wzię- 
iby się raczej pod ręce i popędzili we dwoje 
a siebie, w świat, w puste ustronia Ja- 
iego parku. Biegaliby długo. długo, AŻ do 
zmęczenia, a potem... 

Przyszła nieprzeparta potrzeba zapropo” 
nowania Andrzejowi ucieczki z teatru. Szu- 
ała go wzrokiem wśród tłumów i nagle za- 
drżała. Ujrzała go w loży rozmawiającego 
z kobietą. Z oddalenia nie mogła widzieć, 
Czy jest piękna, ale zauważyła niewypowie- 
dziana jej świetność. 

To ona! 


Widziała... 5 

Długo wahała się. Długo nie miała od- 
Wagi przyłożyć do oczu lornetki. Nie miała 
odwagi zbliżyć się wzrokiem do strasznej 
prawdy. 

Widziała wszystko... 

Z takim uporem budowała gmach samo- 
obłudy. Tak pragnęła się skłamać za wszelką 
Cenę. Tak wykrętnie.tłumaczyła sobie wszyst- 
kie te znaki znamienne, te ostrzeżenia... Opo- 
wieść Florentyny... 


t 
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P. Kierownik Ministerstwa wyznań i 
oświaty zamianował zastępcę nauczyciela w 
żeńskiem seminaryum nauczycielskiem w Kra- 
kowie, Henryka Pachońskiego, prowizo- 
rycznym nauczycielem głównym w tym za- 
kładzie. 


P. Namiestnik zamianował kancelistę 
krajowej Dyrekcyi skarbu, Emiliana Posa- 
ekiego, kancelistą Namiestnictwa. 


P. Namiestnik przeniósł kaneelistę Na- 
miestnietwa, Stanisława Wawrzkowieza 
ze Lwowa do Krakowa, przeznaczając go do 
służby w tamtejszym Zakładzie do badania 
środków spożywczych, kaneelistę Namiestni- 
ctwa, Aleksandra Kozłowskiego ze Lwo-j 
wa do Grybowa, a oficyała Namiestnictwa, 
Franciszka Święchowicza z Grybowa do 
Lwowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 22 stycznia. 


Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów, w ciągu dyskusyi nad nagłym wnio- 
skiem p. Kalliny, zabrał głos P. Minister 
obrony kiajowej gen. Georgi i przytoczył 
ustawowe postanowienia o zaopatrzeniu wdów 


i sierót po wojskowych, które to postanowie- 
nia czynią zadość życzeniu, wyrażonemu we 
wniosku naglącym p. Kalliny. 

Wszyscy inni mowcy przemawiali za 
wnioskiem, ze względów humanitarności. 

Wnioskodawca p. Kallina w końco- 
wym wywodzie wskazał, że zarządzenia, za- 
warte w jego wniosku, będą wprawdzie połą- 
czone z kosztem od 9—10 milionów koron, 
że jednakże wydatek ten byłby ekonomieznie 
produktywny. 

Generalny mowca p. Hoehen wyraził 
życzenie, ażeby wszystkie stronnictwa zgo- 
dziły się na ów wniosek i na tem obrady 
przerwano, posiedzenie zaś zamknięto. 

Dziś zebrała się Izba o godzinie 11 
rano. 


Z komisyi regulaminowej. 


Komisya regulaminowa Izby posłów 
toczyła wczoraj wieczorem dyskusyę nad 
wnioskami referenta Steinwendera w spra- 
wie reformy regulaminu. 


P. Silber (chrześc. społ.), przemawiał 
za wnioskami referenta, chociaż ze zmiana- 
mi w niektórych szczegółach. 

P. Kramarz zaznaczył, że osobiście 
jest przeciwnikiem obstrukcyi, która prowa- 
dzi do zdziczenia parlamentaryzmu. Wnioski 
referenta uważa mowca za odpowiednie do 
usunięcia wszelkiej obstrukeyi, oświadcza się 
jednakże przeciw podwyższeniu liczby pod- 
pisów, koniecznych do wniosków naglących. 
Dyskusya nad wnioskami nagłymi ma być 
skrócona i odroczona na koniee posiedzenia. 

P. Pernerstorfer oświadczył, że 
bez zobowiązywania swej partyi osobiście 
jest za reformą, która nie tylko ustałiłaby 
za każdą cenę rządy większości, lecz także 
podniosłaby powagę parlamentu. Mowca za- 
uważył między innemi, że należałoby roz- 
szerzyć „władzę dyscyplinarną prezydenta. 
Wszystkie stronnictwa muszą mieć to uczu- 


Z takim uporem wznoszony do wyżyn | 
zaparcia się siebie, gmach szezęścia runął 
nagle z trzaskiem piekielnym; ale jej nie 
pogrzebał odrazu w swoich gruzach. 

Leci w przepaść bezdenną. 

Nieznośne jest to uczucie spadania. Dech 
w piersiach zabija. Ręce chwytają powietrze... 
Daremnie. 

Ach, gdyby już roztrzaskać głowę o 
zrąb muru, runąć na twardy bruk, zabić się. 
Nie żyć, nie czuć... 

Leci w bezdeń nieskończoną. 

Przez lornetkę widziała dokładnie jej 
twarz piękną, zimną, niebezpieczną. Widziała 
jak kwiat odpięty podała jemu. Widziała, jak 
on ukląkł przed nią, niby przed bóstwem. 
Ukląkł wobec wszystkich, wobec zebranych 
tłamów. Nie myślał o tem, że tam z odda- 
lonej, ciemnej lóżki patrzą na nich oczy ko- 
biety, która go kochała nad życie, która ży- 
cie swoje całe, całą swoją istność oddała 
jemu niepodzielnie. A on je stargał niewdzię- 
GZNIE.... 

Widziała, jak wszyscy tam w tej loży 
wstają z krzeseł. Stary siwy pan i ona. An- 
drzej podaje jej wielkie białe z piór strusich 
boa, które rzuciła była na poręcz loży. 

Wychodzą. 

W oczach jej pociemniało. Zdawało się 
jej, że już sięgnęła dna przepaści... Ale żyje. 
Nie rozstrzaskała głowy o twarde głazy. 
Myśli... aa 3 : 

Spadła na miękkie z mehów posłanie a 
woń słodka dziwnych kwiatów otacza ją do- 
koła. Zaczyna znowu roić szezęśliwie. 

Wszakże to była tylko komedya.... ka- 
botyństwo. A i 

Słowo to podsunęła jej dyalektyka in- 
stynktu samozachowawezego, jako broń prze- 
ciw rozpaczy. Chwyciła się jej, jak tonący 
chwyta się brzytwy. y 

Nie mogło przecież szczere, prawdziwe 
uczucie manifestować się w sposób tak ze 
wszech miar komedyancki. Andrzej w dal- 
szym ciągu gra rolę mistrza, który szuka ce- 
remoniału zewnętrznej ostentacyi. 


Ceny ogioszeń: Wiersz pełitow; lub jas: 
miejsce 26 hal. 

Tabelaryezna i liczbowe po 30 hal. nadegia 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miajses miary pr- 
titowej. "e 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przy. - 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokuływskiaq> 
we Lwowie Pasaż Hausmauna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O Adam (V. de Raczkowzkii aF 
Rue de Varenne. 


cie, ża najważniejszą rzeczą jest dobry regu- 
lamin i dobrekierownictwo obrad. Ponieważ 
prócz wniosków referenta są jeszcze inne 
wnioski, dlatego byłoby praktycznie polecić 
subkomitetowi, ażeby zbadał propozycye re- 
ferenta i inne wnioski i przyszedł ze swymi 
wnioskami przed komisyę. 

‘P. hr. Wojciech Dzieduszycki 
orzekł, że sądził dotychczas, iżzasada jedno- 
myślności tak jak istniała w wiekach śre- 
dnicb prawie we wszystkich państwach, jest 
zasudą arystokratyczną. We wszystkich bo- 
wiem państwach średniowiecznych zawsze 
mniejszość musiała dobrowolnie poddać się 
większości, aby można było powziąć uchwa- 
łę. Niestety ten porządek rzeczy doprowadził 
nie do wolności, lecz do anarehii. W końcu 
musiano przystąpić do zamianowania rządów 
urzędniczych, t. j. do nowoczesnego absolu- 
tyzmu. Tam, gdzie nowoczesny absolutyzm 
nie zniósł wolności średniowiecznej, przy- 
znano się do zasady większości. Demokracya 
nie jest niczem innem, jak zwycięstwem za- 
sady większości, gdzie głosy liezą się, a nie 
ważą. Do prawdziwej demokracyi dochodzi 
tylko tam, gdzie istnieje prawdziwia parla- 
mentarny rząd, utworzony z większości par- 
lamentarnej. 

Wolność nie jest koniecznym wynikiem 
konstytucyi demokratycznej: można być tak 
samu uciskanym przez większość demokraty- 
czna, jak przez mniejszość arystokratyczną. 
Wszędzie, gdzie ministerstwo jest rzeczywi- 
ście wyrazem większości parlamentarnej, tam 
uczucie odpowiedzialności prowadzi zazwy- 
czaj z konieczności do umiarkowania, które 
uwzględnia także zapatrywania mniejszości 
i przez to stwarza prawdziwą wolność. Mowca 
życzy sobie tylko, aby prawdziwa demokra- 
cya uwieńczona została prawdziwym rządem 
parlamentarnym, ale do tego potrzeba prze- 
dewszystkiem gruntownej zmiany regulaminu. 
Wiele nadziei takiej gruntownej zmiany nie- 


Ach, ona mu wybaczy tę małą śmie- | 


— Chodź, odprowadzę cię do domu — 


sznostkę. Wybaczy mu z całego serca, byle | zaczął łagodnie — on tu już nie wróci. 


wrócił zaraz, zaraz... Niech usiądzie przy niej, 
tu w tej loży, niech go czuje przy sobie... 

Słowem jednem nie zdradzi się, że wi- 
działa tę niemądrą scenę. Nie zrobi mu naj- 
mniejszego wyrzutu. 

Oby tylko wrócił... 

„Wyszli razem z loży. To takie naturalne. 
Wielcy państwo, którzy bywają we wspania- 
łych teatrach europejskich, znudzili się przed- 
stawieniem prowincyonalnych aktorów w li- 
chej budzie. Andrzej zaś odprowadzi ich do 
powozu I wróci do niej. On tu jest dziś nie- 
jako gospodarzem, robi honory domu. 

_ Tak, tak, to jest znpełnie naturalne. Za 
chwilę usłyszy za sobą skrzypnięcie drzwi- 
czek i wejdzie on.... i skończą się niepokoje, 
rozpacz... 

Skupiła się w sobie i siedziała nieru- 
chomo, nie widząc już prawie eo się koło 
niej dzieje.... 

Czekała. 

Kurtyna spadała i podnosiła cię. Po 
scenie kręcili się aktorzy w barwnych ko- 
styumach, pokrzykiwali, machali rękami, wre- 
szcie zrobił się tam gwar nieopisany, tłumy 
jakieś pstre i ruchliwe wrzeszczały coś w 
niebogłosy, kurtyna po raz ostatni dźwignęła 
się y górę, a publiczność zaczęła opuszczać 
swoje miejsca. 

Andrzej nie przychodził. 


„Drgnęła. Chciała uciekać, ale nogi od- 
mówiły Jej posłuszeństwa. Przywarła plecami 
do drewnianej ściany teatru, gdyż inaczej 
runęłaby na ziemię. W jednem mgnieniu oka, 
zda się, uszła z niej krew wszystka, wszy- 
stka siła. 

Obok stał Molecki. Był poważuy i pa- 
trzył na nią smutnie, ale bez*grozy. Julia 
jednak, pełna poczucia winy wobec tego czło- 
wieka, nie mogła pozbyć się lęku, nie mo- 
gła odzyskać władzy słowa i ruchu. Była 
i śmiertelnie blada, a zęby szezękały, jak w 
| ataku febrycznym. 


— Wróci, wróci, musi wrócić! — Wstała 
z jakąś straszliwą rozpaczą i jakby w oba- 
wie, ażeby jej n:e porwał siłą, chwyciła się 
oburącz baryery od schodków, prowadzą- 
cych do loży, w której siedziała na przedsta- 
wieniu. 

Siedziała tam w najokropniejszej roz- 
terce uczuć, dopokąd ostatni widz nie opu- 
ścił sali. Wreszcie, kiedy ciemności zaległy 
cały teatr, zdecydowała się opuścić kryjów- 
kę. Wyszła i pierwszą osobą, jaką spotkała, 
był ten człowiek — jej mąż legalny. 

Czatował snadź na nią umyśinie. Cza- 
tował tu, ażeby wziąć odwet za swoją krzywdę. 
Zjawił się w tej chwili, ażeby najgrawać się 
z jej opuszezenia. a 

Nie było to jednak naigrawanie się, 
owszem, kiedy zaczął mówić, w głosie jego 
dźwięczały akcenty głębokiego współezneia i 
litości. 

— Nie bój się mnie — mówił miękko, 
nie mam zamiarów wrogich względem cie- 
bie, przeciwnie, chcę ci ofiarować pomoe przy- 
jazną i pragnę, ażebyś ją przyjęła bez po- 
dejrzeń. Zachowałem dla ciebie życzliwość... 
wdzięczność. 

— Pan dla mnie? 

Ujął ją delikatnie za rękę. 

— Chodź ztąd. On tu już dziś nie wró- 
ci. Zostawił cię samą. 

— Ach! 

— Tak, ale ja ci go znowu do nóg 
przywiodę. Będzie plakal, błagał przebacze- 
nia... Będzie cię błagał o łaskę pieszezoty... 
Chodź ztąd. Odprowadzę cię do domu. _ 


— Nie! nie! 
— Próżno chcesz czekać — mówił 
niskim, głębokim tonem — patrz: ogród 


opustoszał. Ciemno. Kręcą się tu jacyś lu- 
dzie podejrzani. Nie możesz dłużej pozostać. 


(Ciąg dalszy nastani). 


ma. Nie można dopuścić do reformy regula- 
minu, gwałcącej poszczególne narodowości 
lub kraje, poza tem jednak należałoby prze- 
cież ustalić zasadę większości. Należy utwo- 
rzyć koalicyę, która z wszystkich austrya- 
ekich narodowości wydobyłaby na jaw. pra- 
wdziwy rząd parlamentarny. Jeżeli taka re- 
forma nie przyjdzie do skutku, to rządy będą 
przez jawną lub ukrytą obstrukcyę zmuszone 
do czynienia rozmaitym mniejszościom czę- 
stych tajnych ustępstw, które następnie via 
Jacti znoszą ważność ustaw i prowadzą do 
wolności, niewiele różniącej się od pojęcia 
anarchii. 

Wszystkie stronnictwa zmuszone będą 
chwycić się obstrukeyi, a żadne nie przyzna 
się do odpowiedzialności za dobro Państwa. 
Gdy powstanie kwestya bytu parlamentu, 
może nawet, gdy iść będzie o jakiś koszto- 
wny podarek dla wyborców, wtedy parlament 
zerwie się do czynu i poweźmie uchwałę. 
Ale czy uda się skłonić parlament do uchwa- 
lenia Państwu także nowych dochodów, to 
już jest rzeczą nader wątpliwą, i słodkie na- 
wyknięcie do obstrukeyi w końcu zniesie 
wszelką działalność prawodawczą. 

Chociaż mowea szczerze pragnie znie- 
sienia $ 14, to przecież uznaje, że będzie to 
możliwe tylko wówczas, gdy będziemy mieli 
dobry regulamin, a tem samem rękojmię zdol- 
ności Izby do pracy. Jeżeli do tego nie przyj- 
dzie, może łatwo stać się tak, że parlament 
służyć będzie tylko do rozweselania innych 
narodów europejskich. Aby temu zapobiedz, 
mowca uczyni wszystko, celem stworzenia re- 
gulaminu, zapewniającego normalną pracę 
Izby i poręczającego prawa każdej narodowo- 
ści i każdego kraju. 

Po przemówieniu p. Ivčevića, wniósł 
p. Pernerstorfer: Wzywa się referenta, 
aby wnioski już postawione przez członków 
komisyi, oraz te, które będą jeszcze posta- 
wione do d. 6 lutego, rozpatrzył i w chwili 
rozpoczęcia dyskusyi szczegółowej zdał komi- 
syi sprawę. 

Na wniosek p. Bielohłavka dysku- 
syę ogólną zamknięto, poczem zamknięto także 
posiedzenie o godz. 9 wieczorem. 


Z innych komisyj. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie komi- 
syi legitymacyjnej, na którem wybra- 
no p. Battaglię referentem dla weryfika- 
cyi wyboru ks. Lubomirskiego. 

Następnie odbyła się dyskusya nad wy- 
borem p. Dietziusa. Referent p. Buzek 
był za uznaniem tego wyboru. P. Lieber- 
mann wniósł, ażeby przesłuchano przyto- 
czonych w proteście świadków przed kompe- 
tentnym sądem, lub też przed władzą polity- 
GZNĄ, PADRE RA „me . 2 1 przysięgą. Za tym wnioskiem 0- 
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świadezyli się także pp. Diamand, Mora- 
czewski i Buzek, poczem wniosek jedno- 
głośnie przyjęto. 

Komisya do obrad nad przed- 
łożeniem o Bośnii zebrała się Si 
i na wniosek p. Sylrestra uchwaliła kwe- 
styę składu prezydyum komisyi poruszyć na 
konferencyi przewodniczących klubów, a po- 
tem dopiero ukonstytuować się. 


Z Koła polskiego. 


Polmische Corr. ogłasza następujący 
komunikat : 

Koło polskie odbyło w dniach 19'i 20 
b. m. posiedzenia. Prezes przedłożył sprawo- 
zdanie o sytuacyi politycznej i zabiegach 
Prezydyum w całym szeregu Spraw. 

Koło przyjęło do wiadomości: 1) że 
Prezydyum Koła nie bierze udziału w kon- 
ferencyi czesko-niemieckiej, 2) że oświadcza 
Się ZA najrycblejszą parlamentaryzacyą ga- 
binetu, 3) że domagać się będzie takiej 
zmiany regulaminu, która umożli wiłaby nor- 
malny tok pracy Izby, 4) że Prezydyum pod- |! 
jęło starania o podwyższenie zapomogi dla 
kraju z powodu klęsk elementarnych. 

Polecono Prezydyum, ażeby a) zażądało 
ostatecznego uregulowania sprzedaży soli w 
myśl przyrzeczeń Rządu i Wydziału krajo- 
wego i zniesienia handlu solą przez koleje 
państwowe; b) ażeby podniosło, iż budowa 
kanału Zator-Samborek ma być rozpoczęta 
w roku bieżącym w granicach przyzwolone- 
go kredytu i starało się o budowę dalszych 
kanałów; e) ażeby wyjednało natychmiasto- 
wą wysyłkę drzewa do bezleśnych powiatów, 
które drzewo opałowe zamówiły i mają, przy- 
znaną zniżkę przewozową; d) upoważniono 
p. Zamorskiego, aby w porozumieniu z P. 
Ministrem dla Galicyi opracował projekt, który 
wskazałby sposoby dostarczenia podczas naj- 
bliższej zimy ludności z lasów państwowych 
drzewa na czas, w odpowiedniej ilości i po 
przystępnych cenach. 

Co do projektu ustawy o wydobywaniu 
węgla uchwaliło Koło określić swoje stano- 
wisko dopiero po dokładnem rozpatrzeniu sku- 
tków tego projektu ze względu na stosunki 
gospodarcze i narodowe kraju. 

Wybrano dla tej sprawy osobną komi- 
syę, złożoną z posłów: Zarańskiego, Pe- 
telenza, Battaglii, Wójcika, Sikor- 
skiego i Stojałowskiego. Komisya ma 
na miejscu zbadać stosunki w zagłębiu kra- 
kowskiem. 

W końcu uchwalono podjąć starania o 
wyposażenie władz kolejowych w dostatezzną 
liczbę sił technicznych i utworzenie większej 
liczby posad wyższych. Omawiano dałej róż- 
ne wady administracyi kraju i wyrażono ży- 
czenie stanowczego usunięcia tych wad. 


| 


Z parlamenti LD niemieckiej, 


ać 


Parlaraent Rzeszy niemieckiej obrado- 
wał wezoraj nad interpelacyami socyalnych 
demokratów i Polaków w Sprawie stosowa- 
nia ustawy 0 stowarzyszeniach. 

Interpelacya Polaków (Brandysa i 
tow.) opiewa: „Czy kanclerzowi Rzeszy wia- 
domo, 'że administracyjne władze w poszcze- 
gólnych państwach związkowych przez pełne 
nadużyć stosowanie powszechnej ustawy 0 
stowarzyszeniach, ukrócają poddanych Rzeszy 
w ich prawie zgromadzania się i zakładania 
stowarzyszeń? Co kanclerz Rzeszy zamyśla 
uczynić, aby te nadużycia usunąć!* 

W uzasadnieniu tej interpelacyi wska- 
zał poseł Brejski, że w ustawie brak zu- 
pełny jasnego określenia pojęć. Późniejsze 
komentarze oraz oświadczenia wielu członków 
W JI zawierały różne określenia jednego 

tego samego pojęcia. Czegoż więc można 
oczekiwać od rozstrzygnień sądowych. Mo- 
wca przytoczył następnie różne wypadki ku 
uzasadnieniu skarg na ustawę i jej stosowa 
nie. Wypadków tych jest legion cały. Cho 
ciaż uzasadnione zażalenia uwzględniono, to 
jednak nie zawsze ma się czas na wnosze- 
nie skarg. Maluczey nie wiedzą nawet, do- 
kąd zwrócić się w takich wypadkach, nie u 
mieją może nawet pisać. Pomimo ogłoszo 
nych już rozstrzygnień trybunału Rzeszy, 
siłują niektóre władze policyjne uznać i tra- 
ktować wszystkie przez Polaków zakładane 
stowarzyszenia jako polityczne. Występowa- 
no nawet przeciw stowarzyszeniom o chara- 
kterze kościelnym. (Ożywione poruszenie w 
centrum). Polskie czapki, noszone przez ezłon- 
ków polskich stowarzyszeń, uznane są za na- 


rodowe polskie odznaki, Pewne żeńskie bra-. 


Me? różańcowe 'uznano za polityczny zwią- 
zek. 

Do dalszych szykan należy żądanie wno- 
szenia wszelkich podań na papierze ostem- 
plowanym, za który płaci się każdym razem 
1:50 m. należytości stemplowej. Za szczegól- 
nie niebezpieczne uchodzą polskie stowarzy- 
szenia zawodowe, zwłaszcza w Westfalii. Zgro- 
madzenia ich rozwiązuje się, apelujących zaś 
władza karze. Podobny los spotkał rolnicze 
stowarzyszenia robotnicze w Poznańskiem 
za to, iż mówiono w nieh po polsku. W pra- 
ktyce nawet naukowe odczyty w języku pol- 
skim podeiąga się pod paragrafy ustawy sto- 
warzyszeniowej. A trzeba stwierdzić, że pol- 
skie górnicze związki w Westfalii bynajmniej 
nie w celach politycznych powstały; niesłu- 
szne jest także zdanie, jakoby się Polacy 
przez to chcieli odosobnić od Niemców. Wła- 


śnie przez szykany policyjne i niesłuszną in- 
terpretacyę ustawy, wpędza się robotników 
polskich w wir polityki. 

P. Brey (socyal. dem.) oświadczył, że 
podał do wiadomości sekretarza stanu około 
50 wypadków, w których postąpiono wbrew 
przepisom ustawy o stowarzyszeniach. Szy: 
kanuje się kobiety, biorące udział w stowa- 
rzyszeniach, zwłaszcza jeżeli głos zabierają. 
Stosowanie ustawy równa się zupełnemu u- 
niemożliwieniu życia stowarzyszeń robotni- 
czych. 

W sprawie paragrafu językowego o- 


świadczył Brey, iż władze często rozwiązują - 


zgromadzenia robotników  nie-niemieckich, 
chociaż one zajmują się sprawami czysto fa- 
chowemi. 

Sekretarz stanu, Beth mann Hollweg, wy- 
wodził, że obaj interpelanci krytykowali już 
często postanowienia ustawy o stowarzysze= 
niach i oznaczali ją jako zgubną. Mowca w 
to nie wchodzi. Ustawa istnieje, my zaś 
powiada — mamy tylko zajmować się jej wy- 
konaniem. Jeszcze mniej mogę wdawać się 
w krytykę wyroków sądowych. Już dawniej 
przyznałem i ubolewałem, że organa wyko- 
nawcze dopuszczają się błędów. We wszyst- 
kich jednak wypadkach, o których mi do- 
niesiono osobiście, lub o których dowiedzia- 
łem się z prasy, interweniowałem zawsze w 
duchu ustawy. Nie znam tu żadnego wypad- 
ku, w którym kanelerz na podstawie swego 
prawa, miałby powód do wkroczenia. Także 
w materyale przedłożonym przez interpelan= 
tów nie znajduję takiego wypadku. (Głosy: 
„Słuchajcie!* — na prawicy ; śmiech na ła- 
wach polskich i socyalno-demokratycznych). 

Mowca zajmuje się dalej wypadkiem, 
w którym ewentualnie kanelerz Rzeszy mógł- 
by był wkroczyć, gdyby był sądził, że de- 
cyzya władzy centralnej nie zgadza się z u- 
stawą. Idzie mianowicie o to, że polskiemu 
stowarzyszeniu zawodowemu na publicznem 
zgromadzeniu zabroniono używania: języka 
polskiego, ponieważ władze sądzą, że zwią- 
zek ten nie jest czysto zawodowy, lecz także 
zajmuje się celami politycznymi w duchu 
aspiracyj wielkopolskich. (Głosy: „Bardzo słu- 
sznie* z ław większości; śmiechy wśród Po- 
laków). 

W okręgu przemysłowym reńsko-west* 
falskim liczyła w r. 1890 EE ludność ro- 
botnicza około 20.000—30.000 osób. Robo- 
tnicy ci zaspokoili swe potrzeby stowarzy- 
szania się w ten sposób, że założyli około 
20 katolickich Towarzystw robotniczych. Ko- 
ściół katolicki żywo interesował się temi 
Towarzystwami i miał w nich wpływ sta- 
nowczy. W r. 1894 zaszła zmiana. Wpływ 
Kościoła katoliekiego zmałał. Założone pismo 
Wiarus polski, które przeszło na własność 
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Doszedłszy do tego ostatecznego kresu 
w szalonym locie swych myśli, Elżbieta czu- 
ła, że ogarnia ją rozpacz. Wiadomość o 
zdradzie męża nie zraniła jej zrazu tak o- 
krutnie. Zatem boleść, zarówno jak i miłość 
jest otchłanią, której głębi nikt jeszcze nie 
zbadał. To obecne rozmyślanie, któremu się 
poddawała, nie mogąc niem kierować, a któ- 
re było jak gdyby zadumą żałobną u 
ciała zmarłego krewnego, przeobrażało jej 
świadomość, nie dodając bynajmniej odwagi. 
Widziała jasno swą wewnętrzną istotę, zmie- 
rzała dokładniej swoją słabość. Lecz po cóż 
odkrywać swe błędy za późno, gdy już wszy- 
stko było stracone ? 

Noc pierzchała. Na szezytach gór po- 
czynały ukazywać się pierwsze brzaski ran- 
ne, złotawe na zielonawem niebie, barwy 
świeżej i czystej. Gwiazdy bladły, tajały w 
eterze, jak śnieg w cieple. Na twarzy swej, 
zalanej łzami, Elżbieta poczuła nagle promień 
słońca. Wzdrygnęła się i przysłoniła oczy 
rękami, jak gdyby chciała uchronić je przed 
światłem. Lecz ono przeniknęło przez palce 
jej ręki. Wokół niej, ogród, łąki, lasy, cała 
przyroda budziła się. Drzewa, tworzące do- 
tychezas jakby zwartą masę oddzielały się 
jedne od drugich, odcinały się na tle złota- 
wego światła, które wzmagało się, owłada- 
jąc przestrzenią. W zaroślach ptaszki pod- 
niosły chór głośny na powitanie powrotu 
dnia. To życie, które już teraz śmiało, ge- 
stem zdecydowanym obejmowało panowanie. 
I nagle ogarnęło Elżbietę szalone pragnienie 
Życia. 

Żyć? Tak, próbować będzie. 
zręczność, swą nieświadomość, 


Swą nie- 
swą apatyę 


bie samej ? Zapóźno. Chyba dla dzieci, któ- 
re do niej nie powinny być podobne. Ale 
czyż to nie jest rzeczą smutną myśleć już 
teraz o szczęściu innych, nie o swojem? 
Nieśmiało zbliżyła się do źwierciadła i opro- 
mieniona blaskami słońca, jak kwiatami, uka- 
zała się sobie tak inną, chociaż bladą, Z za- 
czerwionemi oczami. I jak promień słońca, 
wniknęła w jej serce nadzieja: 

-— Jestem tak młoda lh Ona tak młoda 
już nie jest. — Usiłowała się uśmiechnąć, 
lecz nie zdołała. Pomimo ciepłych promieni 
słonecznych, drżała z zimna. 

— Dzień. Życie. One mnie nie rozgrze- 
wają.... — pomyślała z goryczą. 

Odwróciwszy się od zwierciadła, starała 
się ustalić biedną myśl swoją tak bardzo znu- 
żoną, w jedynym punkcie, który miał się 
stać osią jej działania. 

— Teraz — szepnęła — wiem już te- 
raz, że go kocham. A od niego niespodzie- 
wam się nie więcej, prócz boleści. 

Lecz ten sam nadmiar cierpienia — 
pojmowała to niejasno — stawał się już no- 
wem życiem, które się rozpoczynało dła niej. 


XI. 


Pewna legenda niemiecka, mająca na 
celu wykazanie, że pojęcie czasu jest najzu- 
pełniej konwencyonalne, opowiada o cudo- 
wnej przygodzie pewnego młodego zakonnika, 
który zwątpiwszy o wieczności, pociągnięty 
został śpiewem ptaka w gęstwinę niedale- 
kiego od klasztoru lasu. Śpiew ten był tak 
cudowny, że nie można było dość się go na- 
słuchać. Gdy zakonnik do klasztoru powró- 
cił, nie poznał go nikt i on nikogo nie po- 
znał. Na podstawie jego wspomnień obliczo- 
no, że od czasu jego wyjścia upłynęło lat 
trzysta. Wydały mu się one kilku godzinami. 

Elżbieta po bezsennej nocy czuła się 
tak znużona, że przeciwnie zdawało się jej, 
1ż dźwiga na sobie brzemię długich lat. Nie 
była przygotowana do tego, aby wniknąć tak 
głęboko w las życia. Tak długo szukała swej 
drogi, że uczuła się wreszcie śmiertelnie znu- 
żona. Odbiło się to na jej zdrowiu i musiała 
leżeć w łóżku przez dni kilka. Chorobę jej 
tłumaczono przeziębieniem wskntek zdradli- 
wości pierwszych wieczorów wrześniowych, 


będzie zwalezać. Jakto, czyż warto ? dla sie- | które zdają się mieć ciepło lata a w rzeczywi- 


stości przejmują chłodem. Ten przymusowy 
odpoczynek dał jej możność rozważyć i ustalić 
postanowienie zmiany trybu życia. Czuła, że 
nie jest w stanie „przyjmować odwiedzin, któ- 
re już jej groziły i rozpoczynać na nowo świa- 
towej parady, której już teraz uznawała ni- 
cość. Natychmiast po wyzdrowieniu zapowie- 
działa, iż zamierza osiąść w Saint - Martin 
d' Uriage. 

— To niedorzeczność! — zawołał jej 
ojciec. Nie zamieszkuje się w górach w je- 
sieni, zwłaszcza po przebyciu gorączki. I cóż- 
by na to powiedzieli nasi przyjaciele? 

Spokojnie, lecz stanowczo przedstawiła 
swoje powody: 

— Przedewszystkiem to nie są góry 
W ożywezem tamtejszem powietrzu rychlej 
odzyskam zdrowie a dzieci nabiorą sił. Zre 
sztą, chcę się wycofać ze światowego życia 
W mojej pozycyi to będzie lepiej. A wy czę 
sto będziecie przyjeżdżać do nas... 

— Do Alberta, — poprawił oschle 
Molay-Norrois, który zdumiał się, widząc, że 
córka jego, zamiast zwykłej apatycznej obo- 
jętności, objawiała swoją wolę. 

Ona, dotknięta nieco, odparła : 

— Tak, to prawda, ale on tam nie 
przyjedzie. 

— Gdybyś się jednak pomyliła ? 

— Wówczas ty, ojcze, przyjmiesz mnie 
do siebie. 

Zadowolony, iż jednem słowem okazał 
ważność swej roli, p. Molay-Norrois przestał 
nalegać. 

Otworzyły się tedy podwoje wiejskiego 
dworu w Saint-Martin. Dzieci były uszczę- 
śliwione biegając po drewnianych galeryach, 
które go dokoła otaczały. Wielki ogród, oko- 
lony zwykłym parkanem, oddzielał dwór od 
wiejskiego gościńea. Był to raczej rodzaj 
parku, w którym bezładnie rosły drzewa 
owocowe, dzikie krzewy i owoce. Z boku, od 
strony dworu było nieco świerków, płynął 
strumień, a opodal platanowa aleja, wiodąca 
do nowo zbudowanego kościoła przy staro- 
żytnej dzwonicy w stylu romańskim, jedynej 
pozostałości dawnej kaplicy. 

Wieś Saint-Martin położona jest wśród 
wzgórz, z których rozciąga się piękny widok 
na całą okolicę. W dole na pierwszym pla- 
nie, wznosi się zamek Saint-Ferriol, który 
ze swemi basztami, wieżyczkami i terasami 


e 


wygląda jak forteca. Po za nim urocza do- 
lina wśród stromych szczytów górskich. 

Gdy z pobliskiej dzwoniey zadzwonio- 
no na wieczorny Anioł Pański, Elżbieta 
kończyła porządkować swój pokój i z okna 
ujrzała wracające z dolin trzody. Cisza wiej- 
ska była zupełna i wniknęła do jej serca 
łagodnem ukojeniem. 

W oddali zapalały się światła w oknach 
większych budynków. Z przyjemnością czuła 
się od nich oddaloną. Tutaj rychlej przyj- 
dzie do równowagi. Naturalnym tokiem my- 
śli przyszły jej na pamięć wrażenia z pierw- 
szych czasów małżeńskiego pożycia. Raz w 
taki sam wieczór Albert ujął ją za rękę, 
ucałował i rzekł: 

— Patrz, jesteśmy oddaleni od świata. 
Mając pracę moją i ciebie, niczego więcej 
nie pragnę. 

Nie pojmowała wówczas, jakiej pełni 
szczęścia oczekiwał on od niej i że to szczę- 
ście tak bardzo proste, powinno było być 
zazdrośnie strzeżone. 


Zapadający mrok nocny sprowadził na 
jej duszę smutek. Ten stary dwór z długimi 
kurytarzami, pokojami obszernymi, przejmo- 
wał ją trwogą; zdawało się jej, że z każde- 
go ciemnego kąta wypełznąć może jakieś 
niebezpieczeństwo. Nie śmiała ani iść się 
przekonać, ani spać się położyć, Długo w 
noc słyszała bicie godzin na starym zegarze 
umieszczonym w kurytarzu, które dziwnem 


swem brzmieniem zdawało się zapowiadać. 


ukazanie się widm straszliwych. Za czasów 
Alberta nie doznawała nigdy takiego stra- 
chu. Trzeba jej było widocznie odbyć teraz 
dłuższą praktykę, aby pozbyć się swej słabo- 
ści i nabrać odwagi. 

Marya-Ludwika i Filip wyczerpali WE 
chło wszystkie wrażenia zaszłej w ich życiu 
zmiany. Koleżeńskie zabawy z małymi są- 
siadami, zwiedzanie stodół i spichrzów. przy- 
patrywanie się gospodarstwu folwarcznemu, 
wybieganie na pastwisko pod dozorem gu- 
wernantki, — wszystko to zaledwie na dni 
kilka pozwoliło im zapomnieć o przejażdżkach 
w automobilu i o balach dziecinnych w ka- 
synie. Wkrótce też poczęli się domagać tych 
rozrywek bardziej rafinowanych. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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p. Brejskiego, było pismem ludowem rady- 
kalno-polskiem i występowało nietylko prze- 
ćiw rządowi, lecz i przeciw biskupom. W kra- 


jach nadreńskich, w Westfalii i sąsiednich 
prowincyach potworzyły się organizacye wy 
borcze, które wzywały do oderwania Polski 


od Niemiec. Założono Związek polski, który 
mial stosunki z p. Brejskim, a którego ce- 


lem było narodowe utrzymanie polskości. 
Nadto polskie Towarzystwa zawodowe, które 
pierwotnie projektowane były dla Zachodu, 
rozszerzyły swą działalność także na pro- 
wincye wschodnie. Ogólna działalność pol- 
skich Towarzystw zawodowych dowiodła — 
mowi p. Bethmann — że głównym ich celem 
Jest oderwanie się od Niemiec i że Polacy 
Zamierzają wywołać spory narodowe. Na li- 
znych zgromadzeniach polskich stowarzy- 
Szen zawodowych, które w ostatnim czasie 
odbywały się nietylko na Zachodzie, lecz 
także na Wschodzie, występował w ostry 
Sposób charakter narodowo-polski, przeciwny 
Niemcom. Socyalna demokracya — jak wy- 
nika z zawodowej prasy socyalistycznej — 
Me występowała przeciw dążnościom „wiel- 
0-polskim*, Także ta prasa uznała, że pol- 
skie Towarzystwa zawodowe mało zajmują 
Się sprawami ekonomicznemi, natomiast ma- 
JĄ ważne zadania polityczne. Niemiecka pra- 
Sa Rarodowo-liberalna zachowywała się od- 
pornie wobec Polaków, a prasa centrum, 
Prasa katoliekich robotników odmawiała pol- 
skim organizacyom charakteru zawodowego. 
Wiec katolicki w Kolonii wyraźnie oświad- 
czył w uchwale, że ubolewa, iż polskie To- 
warzystwa zawodowe coraz bardziej zbliżają 
się do kierunku radykalnego. Jeżeli więc te- 
raz Izba musi przyznać, że polskie Towa- 
rzystwa zawodowe są organizacyami polity- 
tznemi, to musi też przyznać dalej, że rząd 
pruski postępował w myśl ustawy co do wy- 
onywania paragrafu językowego. Jeżeli za- 
kazano używania języka polskiego na publi- 


cznych zebraniacb polskich Towarzystw za- 


wodowych, to za to — o ile sprawa ta na- 
eży do odpowiedzialności kanclerza — ja 
odpowiadam. Kanclerz uczynił wszystko, co 
należy do przeprowadzenia ustawy o stowa- 
rzyszeniach, zbadanie zaś szczegółów okazu- 
J8, że wie, gdzie rzeczywiście popełniono 
błędy. Władze z wyrazem ubolewania to 
przyznały. Jedynym wypadkiem, nad którym 


zastanawiano się aż w ministerstwie spraw 


wewnętrznych w drodze instaneyi, było do- 
puszczenie języka polskiego w polskich To- 


warzystwach zawodowych, czemu z góry od- 
mówiłem. 


Ry Bpa Re A zapewnieniem, że 
+ «sze postępować będzie lojalnie przy wy- 
kgnywaniu tej ciii ji 


kolei przedstawiciel rządu saskiego 
R s przeciw wywodom posła golem. 
eya, poczem na wniosek p. Czarliń- 


skiego odroczono dal brad i 
pelacyą do D alsze obrady nad inter 


TE 


Rozprawa we francuskiej Izbie dept. 


© pożyczce rossyjskiej. 


naj 


We francuskiej Izbie deputowanych w 
SJI nad reformą podatkową dep. Rou- 
ab wniósł rezolucyę: Wzywa się rząd, 
mana papierów wartościowych obeych 
zawi ww G Francyi nie była zezwalana bez 
roi Omienia parlamentu o przedsięwziętych 
int Ach ostrożności, celem zabezpieczenia 
niteresów narodowych. 


myśli nioskodawca oświadczył, że ma na 
YE ar czkę rossyjską, w której to spra- 
d cüce socyalistów uchronić od wszelkiej 
ocpowiedzialności. 


chwalono 1 r nad 
tą rezolucyą. natychmiast obradować 
lat 16 ep. Rouanet wywodził, że w ciągu 
franga ieziono z Franeyi 18 miliardów 
dzi i ów za granicę. To jest za wiele i szko- 
T AC nietylko materyalnym, lecz także 
nów. R, Francyi. Żąda się od nas milio- 
Š —- powiada mo EE. M 
nie przekupstw. wca — na podtrzymywa 
ś rezydent upomina moweę, aby się 
miarkował ze względu na to, że ie tadż 
rząd zaprzyjaźniony. , 


Dep. Rouanet: Zadaj i 
o 2 * Ządają od nas, byśmy 
paca dalsze trwanie caratu, który jest w 


e. master Spraw zagranicznych Pichon 
słow Puzowani protestują przeciw tym 
om, skrajna lewica bije brawo. 


Prez ydent E 
by się miarkował. Ponownie wzywa moweę, 


Dep. Róuanet 


dysku 
anet 


Ę ; powtarza, że protestuje 

w pozyczce, która ma na ŚŚ utrzy- 

WSW i Fel A (Oklaski na skrajnej 
jk wca po i j 

Persyj, czego PE epla politykę gwałtu w 

swymi milionami. 


„ aHinister spraw zagranicznych Pichon 
WR zapatrywania dep. pianla i rzekł, 
aD iea jakiego doznały jego słowa w 
dostateczna m 


wicieli AE dowodem zapatrywań przedsta- 


rancya nie może popierać 


nętrznej polityki rossyjskiej, są 


Mianowicie przypomniał oświad- 


czenie, że będzie dopuszczona tylko pożyczka 
z poręką konstytucyjną; rząd zaś rossyjski 
prosi o nią obeenie w porozumieniu z kon- 
stytucyjną Dumą. Nigdy sojusz z Rossyą nie 
był ściślejszy i lojalniejszy, niż teraz. Po- 
życzka będzie użyta odpowiednio do narodo- 
wych interesów obu zaprzyjaźnionych krajów. 
W sprawie Persyi porozumienie Rossyi z An- 
glią stanowi najlepszą rękojmię i republika- 
nie poparli tę politykę. W Persyi — mówił 


minister dalej — przestrzegamy naszych in- 
teresów, które zgadzają się z rossyjskimi, 
jak nigdy przedtem. (Oklaski). 


Po oświadczeniu ministra skarbu, że nie 


widzi niebezpieczeństwa, jeżeli rząd pozwoli 
sojusznikowi na emisyę pożyczki, odrzueono 
rezolucyę dep. Rouaneta 430 głosami prze- 
ciw 104. 


KRONIKA. 


Lwów, 22 stycznia. 


— Kalendarz. | 

Sobota (23 stycznia): l 

Zaślubienie N. P. M. — Wrócisława — 
Hryhorya. 

Wschód słońca o godzinie 7:08 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4'03 po południu. 


— Z Uniwersytetu. P. Andrzej Woj- 
ciech Tretiak, rodem ze Lwowa, otrzymał na 


Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora fi- 


lozofii. 

— Z iwowskiej Rady miejskiej. Na 
początku wczorajszego posiedzenia Rady, któ- 
remu przewodniczył prezydent miasta p. Ci uch- 
ciński, zabrał przedewszystkiem głos radny 
Ihnatowiez i zwrócił się do prezydyum mia- 


sta z zapytaniem, w jakiem stadyum znajduje 


się sprawa założenia we Lwowie parku Jorda- 
na i nazwania jednej z ulie imieniem Ś. p. Mi- 
chała Michalskiego. 

W odpowiedzi na tę interpelacyę oświad- 
czył prezydent Ciuchciński, że miejsce, prze- 
znaczone na park Jordana, jest wydzierżawione 
do roku przyszłego. Dzierżawca po zbiorach 


jesiennych, prawdopodobnie na wiosnę, odda 


plac gminie, tak, że o ile fundusze pozwolą, 
będzie można rozpocząć splantowanie placu, a 
od decyzyi Rady zależeć będzie, czy się przy- 
stąpi od razu do zamierzonej budowy schroni- 
Ska w przyszłym roku. 


Co się zaś tyczy ulicy Michała Michal- 


skiego, to sprawa ta znajduje się w sekcyi II., 


a prawdopodobnie nazwę tę otrzyma ulica, przy 


której ś. p. Michał Michalski mieszkał. 

Z kolei r. Jonasz, zwróciwszy uwagę 
na wydany w ostatnich dniach list otwarty 
„Koła literacko-artystycznego* w sprawie bu- 
dowy „Pałacu sztuki* na placu Halickim przed 
kawiarnią Centralną, gdzieby zarazem mieściły 


się także sklepy, zapytał prezydyum miasta, jak 


się na tę sprawę zapatruje” 
Wiceprezydent dr. Rutowski oświad- 
czył, że jest dla sprawy poruszonej przez Koło 


literacko-artystyczne bardzo przychylnie usposo- 


biony i że sprawa ta wejdzie niebawem na po- 
rządek dzienny Rady miejskiej w drodze regu- 
laminowej. 

W dalszym ciągu posiedzenia r. Riedl 
przypomniawszy, iż właśnie w dniu wczoraj- 
szym minęło 46 lat od chwili wybuchu po- 


wstania styczniowego, postawił wniosek, aby 


dla uczezenia tej rocznicy uchwaliła Rada 1000 


kor. subwencyi na cele Towarzystwa weteranów 


z r. 1808. 


Po przemówieniach rr. Biechońskiego 


i dr. Lisiewicza, wniosek ten jednomyślnie 


przyjęto. 
R. Zawojski żalił się następnie, iż bar- 


„dzo często zdarza się, że w fizykacie miejskim 


niema dyżurującego lekarza, jak to zdarzyło się 
przed niedawnym czasem, gdy do ś. p. Owoca, 
zmarłego funkcyonaryusza magistratu, który w 
biurze nagle zachorował, wezwano pomocy le- 
karza z fizykatu. 

Prezydent Ciuchciński oświadczył, iż 
wedle informacyi otrzymanej od fizyka, wszyscy 
trzej lekarze zajęci byli chwilowo innemi spra- 
wami i z tej przyczyny nie byli obecni w biurze. 

. Z porządku dziennego, w myśl referatu 
r. dr. Dylewskiego, uchwaliła Rada zgo- 
dzić się na ekstabulacyę legatu ś. p. Cetnero- 
wicza na Zakład św. Łazarza w kwocie 2970 
kor. z realności Spółki stolarzy lwowskich przy 
placu Halickim w zamian za wypłatę legalu 
gotówką, poczem toczyła się obszerna dyskusya 
nad sprawą rekursu kierownika teatru kinema- 
tograficznego „Urania“, inż. Libańskiego, prze- 
ciw wymiarowi miejskiej opłaty na ubogich od 
biletów wstępu. Ostatecznie po przemówieniach 
kilkunastu radnych, sprawę odroczono, poleca- 
jąc komisyi, aby porozumiała się jeszcze z inż. 
p. Libańskim. 

Po odmówieniu p. Paszkudzkiemu kon- 
sensu na połączenie realności przy ul. Gipso- 
wej z kanałem miejskim, póki nie zapłaci kwoty 
500 kor., do której się zobowiązał, na budowę 
kanału głównego w tej ulicy, zamknął prezy- 
dent p. Ciucheiński o godz. 10 wieczorem 
posiedzenie z powodu braku kompletu. 


nGazeta Liwowska* z dnia 23 stycznia 1909. 
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— Ślub. D. 30 b. m. odbędzie się we 
Lwowie w kościele 0O. Bernardynów o godz. 6 
wieczorem ślub panny Heleny Balzerównej, córki 
pp. Oswaldów Balzerów, z dr. Piotrem Szad- 
kowskiin. 

— Qdczyt Aleksandra Ledniekiego 
„O trzech Dumach państwowych“, urządzony 
staraniem Towarzystwa „Zycie*, odbędzie się 
w niedzielę, 24 b. m., w sali ratuszowej. Po- 
glądy posła do I. Dumy, prezesa Klubu auto- 
tonomistów, jednego z najwybitniejszych poli- 
tyków polskich, oraz temat tak aktualny, obu- 
dzi bez watpienia wielkie zainteresowanie w 
całym Lwowie. 

Bilety wstępu w cenie 3, 2, 1 korona, 
oraz 60 hal. na galeryę do nabycia wcześniej 
w „Życiu* (Kopernika 9), w godzinach od 
12—32, oraz w księgarniach pp. Połonieckiego 
i Altenberga. Początek e godz. 7 wieczorem. 

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Tarnobrzegu z 
grupy większych posiadłości ziemskich rozpisało 
Prezydyum Namiestnictwa na dzień 4 marca b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo. 

"° — Kolej lokalna Lwów-Podhajce. 
Jak wiadomo, do ychczas otwarto ruch na ko- 
lei lokalnej Lwów-Podhajce na części tejże od 
Lwowa Podzamcze do Kurowie, t. j. na długo- 
ści około 38 kilometrów. Obecnie zamierzone 


jest oddanie do użytku dalszej części linii po 


Wołków w ogólnej długości, licząc od Pod- 
zameza, 6% kilometrów, wraz ze znajdującemi 
się tamże przystankami i siacyami: Łahodów, 
Krosienko- Zaciemne, Przemyślany i Wołków, 
We wtorek i środę objeźdżała stacye powyższe 
komisya złożona z przedstawicieli Ministerstwa 
kolejowego, dyrekcji i kierownictwa budowy 
kolei, oraz przedsiębiorstwa budowy, celem 
zbadania wzniesionych do użytku kolei budyn- 
ków. Na sobotę 24 b. m. zapowiedziany jest 
pociąg próbny, poczem nastąpią dalsze komisye, 
jazdy i czynności, zmierzające do ostatecznego 
otwarcia tej części szlaku. 


— Nowy przystanek kolejowy. W o- 
brębie Dyrekcyi kolei państwowych we Lwo- 
wie otwiera się z dniem 1 lutego b. r. przy- 
stanek Strażów, położony między stacyami Rze- 
szów i Łańcut wkm. 166:0 salaku kolejowego 
Kraków-Podwołoczyska, dla ruchu osobowego i 
pakunkowego. 

Bilety jazdy wydawać będą kondukto- 
rzy w pociągu, pakunki zaś przyjmowane 
będą w pociągu za opłatą w miejscu prze: 
znaczenia. 

— Składnica pocztowa. Z dniem 1 lu- 
tego b. r. zaprowadza się w miejscowości Olszyny, 
należącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Ołpinach, składnicę pocztową ze zwykłym za- 
kresem czynności. Składnica ta połączona bę 
dzie z urzędem pocztowym w Ołpinach za po- 
mocą tygodniowo sześciorazowego posłańca pie- 
szego. 

— Płonica we Lwowie. W dniu 20 
b. m. zgłoszono trzy nowe przypadki płoniey, 
w tem dwa w jednej rodzinie. Wyzdrowiało 
troje dzieci; w szpitalu epidemicznym zmarł 
chłopak 2 i pół letni. 

Ze szpitalika św. Zofii doniesiono wezo- 
raj o przypadku płoniey u dziecka, przywiezio- 
nego z Rzęsny polskiej; fizykat miejski zawia- 
domił o tem starowtwo, celem poczynienia na 
miejscu należytych zarządzeń ochronnych. Nadto 
w azpitaliku tym dziecko, leczone na inną cho- 


robę, nabawiło się płonicy. 


j W Zakładzie św. Teresy przy ul. Leona 
Sapiehy stwierdzono przypadek płonicy u jednej 


z wychowanek. Sposobności zakażenia dostar- 
czyć miał wyjazd na święta. Chorą umieszezono 


w szpitalu epidemicznym, w Zakładzie doko- 
nano dezynfekcyi i izolowano koleżanki, które 
się stykały x chorą. 

„ — Jatki miejskie. Komisya aprowiza- 
cyjna na odbytem w ostatnich dniach posiedze- 
niu powzięła nader pożyteczną uchwałę. Oto 
upeważniono zarząd jatek miejskich do natych- 
miastowego wprowadzenia wyrębu i sprzedaży 
mięsa cielęcego. Sprzedaż jego zaprowadzona 
będzie we wszystkich istniejących jatkach miej- 
skich. Nadto uchwaliła komisya nie odstępo- 
wać od zamiaru wprowadzenia sprzedaży mięsa 
wieprzowego i zaleciła gorąco dyrekcyi rzeźni, 
by w daiszym ciągu czyniła potrzebne zabiegi 
celem możliwie rychłego, a pomyślnego zała- 
twienia tej sprawy. 

— Towarzystwo weteranów z r. 1863 
odbyło wczoraj po południu doroczae walne 
zgromadzenie, na którem po załatwieniu spraw 
czysto administracyjnej natury, dokonano uzu- 
pełniających wyborów do wydziału i wyboru 
członków komisyi rewizyjnej. Do wydziału wy- 
brani zostali pp.: Edward Baliński, Teofil Bent- 
kowski, Stanisław Gostyński i Izydor Karlsbad. 
w skład komisyi rewizyjnej weszli pp: Kor- 


nel Jaworski, Szczęsny Kudelka i Adam Wa- 
gner. 


Towarzystwo liezyło w roku ubiegłym 
271 członków. czynnych i 156 wspierających; 
miało zaś dochodu 29.186 koron 98 hal., a 
rozchodu 25.567 kor. 80 hal. 


, — Wieczorek z tańcami urządza pol- 
skie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół IT.“ we 
Lwowie w sobotę, dnia 23 stycznia 1909 we 


własnej sali przy ulicy Szeptyckich 68, dla 
swych członków i ich rodzin. — Strój wie- 
czorkowy. Wstęp od osoby 1 kor. 20 hal. — 
Początek o godz. 8 wieczorem. 

— Towarzystwo polskiej młodzieży 
im. Tadeusza Kościuszki urządza w niedzielę, 
24 b. m., uroczysty wieczór ku uezczeniu rocznicy 
styczniowej w sali stowarzyszenia „Gwiazda“ 
(ul. Fraùciszkańska |. 7). Początek wieczoru 0 
godzinie 7. a 

— »Gwiazdac urządza w sobotę, *« 
b. m, o godz. 8 wieczorem Wieczornicę z tań- 
cami. Strój zwykły. ta | 

— »Bsperantysta polskie, miesięcznik, 
poświęcony sprawie rozpowszechnienia języka 
międzynarodowego, wychodzi z „Dodatkiem li- 
terackim“, zawierającym arcydzieła literatury 
polskiej i zagranicznej w tłumaczeniu na język 
„Esperanto“. Roczna prenumerata wynosi 2 
rub., z dodatkiem literackim 3 rub. wraz z prze- 
syłką pocztową. Adres administracyi „Pola Es- 
perantisto“, Hoża 20, w Warszawie. 

— Wścieklizna u psów. Starostwo po- 
wiatu lwowskiego stwierdziło wściekliznę u psów 
w Krzywczycach pode Lwowem i uprosiło ma- 
gistrat o wysyłanie od czasu do czasu oprawcy 
miejskiego, celem tępienia tam psów chorych i 
bezdomnych. 

— Echo morderstwa Stoffów. Do je- 
dnego z pism tutejszych telegrafują Z Horo- 
denki, iż wczoraj w południe schwytano tam 
indywiduum, którego wygląd zgadza się zupeł- 
nie z wyglądem Andrzeja Kurka. Aresztowany 
odmawia wszelkich zeznań. 

A Zgubiono: marki pocztowe wartości 
25 kor. 

A Znaleziono: w ulicy Akademickiej 
złoty pierścionek z dużym brylantem. 

A Karambol. Na skręcie ulicy Grode- 
ckiej w aleję kolejową najechał wczoraj po po- 
łudniu wóz kolei elektrycznej nr. 100 z taką 
siłą na przejeżdżający przez szyny wóz zaro- 
bnika Karnowskiego, iż wóz wraz z końmi 
przewrócił się na ziemię, przyczem konie do- 
tkliwie się pokaleczyły. Karnowski zaś sam 
uniknął kalectwa prawie cudem, zeskakując 
w ostatniej chwili z wozu. 

A Pod kołami tramwayu elektry- 
cznego. W ulicy Grodeckiej najechał wezoraj 
wóz tramwayu elektrycznego nr. 108 na za- 
robnika Antoniego Ducha i potłukł mu tak 
ciężko nogę, że stacya ratunkowa musiała prze- 
wieźć Ducha do szpitala powszechnego. 

A Znikła bez śladu. Trzynastoletnia 
Karolina Pięciorakówna wydaliwszy się jeszcze 
w dniu 18 grudnia z. r. z domu swego opie- 
kuna, zamieszkałego przy ulicy Łyczakowskiej 
l. 60, znikła od tego czasu bez śladu. 

Pięciorakówna jest słusznego wzrostu, 
nadzwyczaj rozwinięta, szatynka o okrągłej 
twarzy. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Szpitalnej I. 4 a usiłował wczoraj po 
południu pozbawić się życia słnchacz Politech- 
niki, W. G. strzeliwszy w lewą skroń z rewol- 
weru. Na szczęście zadrasnęła kula tylko skroń, 
nie zadając cięźszej rany. Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego udzieliło desperatowi 
pierwszej pomocy. Powód zamachu samobój- 
czego nieznany. 

A Kronika policyjna. Ze sklepu kupca 
p. Rothsteina przy ul. Kazimierzowskiej l. 38 
skrądziono wezoraj dwie duże chustki z frendzla- 
mi i jedwabną bluzkę. 

Do mieszkania p. Michała Łotockiego przy 
ul. Szkarpowej l. 8 dostał się wezoraj złodziej 
i skradł kilka ubrań i bieliznę łącznej wartości 
przeszło 450 kor. 

Z balkonu realności przy pl. Teodora 1. 
4 skradziono p. Zygmuntowi Mórzowi dwie po- 
duszki wartości 50 kor. 

+ Wladyslaw Głębocki, długoletni 
marszałek powiatu nowosądeckiego, poseł na 
Sejm krajowy, umarł 20 b. m. w Zbyszycach, 
w 55 r. życia. Zmarły ożeniony był z córką 
ś. p. prof Józefa Szujskiego. 

+ Zmarli: we Lwowie, Jerzy Jabłonow- 
ski, radca Wydziału krajowego, w 49 r. życia; 
Helena Amelia z Rutkowskich Mokrzycka, w 
27 r.życia; Katarzyna Bandelakowa, żona emer. 
funkcyonaryusza kolei państwowych, w 61 r. 
życia ; 

w Tarnowie, Wanda z Kozłowskiech Stru- 
sińska, żona kontrolora cłowego ; 

w Krakowie, Franciszek Peschek, rewident 
kolei państwowych, w 58 r. życia; 

w Białogrodzie, Kazimierz Gąsiorowski, 
doktor medycyny, dyrektor służby zdrowia i puł- 
kownik ; 

w Piotrkowie, Floryan Łagowski, słynny 
pedagog, b. redaktor Przeglądu pedagogicznego. 

— Wiec akademicki w Krakowie. 
Drugi z rzędu wiec akademieki w sprawie nie- 
dawnych zajść na Uniwersytecie lwowskim, 
miał się odbyć wczoraj w Krakowie. Po prze- 
szło pięciogodzinnem wiecowaniu skutkiem opo- 
zycyi odłamu młodzieży narodowo - demokraty- 
cznej, nie doszło nawet do wyboru prezydyum. 
Około północy, po rozwiązaniu wiecu, wszystkie 
odłamy młodzieży zebrały się w westybulu i 
tam uchwalono rezolucyę, potępiającą napad na 
JE. P. Namiestnika dr. Bobrzyńskiego, oświad- 
czającą się przeciw utrakwizacyi Uniwersytetu 
lwowskiego, a żądającą utworzenia ruskiego 
Uniwersytetu, 


— Katastrofa kolejowa. W pobliżu 
stacyi Ocsa na linii kolei wicynalnej Budapeszt- 
Ostrzyham nastąpiło we środę zderzenie dwu po- 
ciągów osobowych, przyczem trzy osoby z perso- 
nalu kolejowego i kilku podróżnych odniosło 
rany. 

— Tasiemiec w mózgu. Onegdaj zmar- 
ła w Wiedniu nagle niejaka Teresa Plaminger, 
modystka, mieszkająca wspólnie z kupcem Ka- 
rolem Dillenburgiem. Ponieważ krótko przed 
śmiercią modystki zaszło między obojgiem ja- 
kieś nieporozumienie zakończone bójka, sąsie- 
dzi przypuszczali, że Dillenburg ją zamordo- 
wał, kiedy zaś lekarz stwierdzający śmierć 
zauważył na jej rękach ślady podrapania, na 
pościeli zaś ślady krwi, podejrzenia sąsiadów 
podzieliła i policya. Aresztowano więc Dillen- 
burga i osadzono w więzieniu. Dopiero obdu- 
kcya zwłok wykryła prawdziwy powód śmierci. 
Oto okazało się, że modystka zmarła śmiercią 
naturalną, wskutek tasiemca w mózgu. Na pod- 
stawie tego wyniku sekcyi, Dillenburga wypu- 
szezono natychmiast z więzienia. 

— Śmiertelny wypadek z bronią. 
Z miejscowości Priboj, w Bośnii, donoszą, że 
ubiegłej niedzieli w jednej z tamtejszych go- 
spód, zaszedł następujący wypadek: Starszy 
strażnik skarbowy żartem złożył się nabitym 
karabinem do jakiegoś chłopea; karabin na nie- 
szczęście wypalił — i położył chłopca trupem. 
Drugi jeszcze gość, znajdujący się w gospodzie, 
został zraniony. Strażnik sam oddał się w ręce 
sądu. 

— Krwawy dramat. W ambulatoryum 
lecznicy ziemskiej we wsi Łopusze, powiatu 
trubczewskiego, podczas przyjęcia leśnik rządo- 
wych lasów zastrzelił lekarza i felezera, po- 
czem strzelił do siebie. 


Kronika prowincyonalna. 


LPAGNANNNNANNA 


$. Prezesem Rady powiatowej w 
Brzeżanach wybrany został em. radca Dworu 
p. Ignacy Korzeniowski. 

$ Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna m. Dębicy uchwaliła na odbytem w 
tych dniach posiedzeniu nadać obywatelstwo 
honorowe ks. prałatowi Leonowi Pastorowi, po- 
słowi do Rady państwa i na Sejm krajowy, w 
uznaniu położonych przez niego zasług około 
rozwoju tego miasta, 

$ Samobójstwo. W jednym z hoteli 
w Tarnowie odebrał sobie onegdaj życie dwo- 
ma wystrzałami z rewolweru, skierowanymi w 
lewą skroń, 20-letni pomocnik handlowy Wła- 
dysław Krzysztoforski. Powodem samobójstwa 
był brak posady. 


Notatki literacko-artystyczne. 


— W setną rocznicę. Macierz Polska chege 
rozpowszechnić znajomość dzieł Słowackiego w 
najszerszych kołach, wydała książkę p.t. „Ju- 
liusz Słowacki, żywot i wybór pism*. Żywot 
skreślił docent Uniwersytetu lwowskiego, dr. 
Konstanty Wojciechowski. Na wybór złożyły 
się: Hymn (Bogarodzica), Pieśń legionu litew- 
skiego, Jan Bielecki, Balladyna, Ojciec Zadżu- 
mienych, Smutno mi Boże, Pieśń konfederatów 
barskich, Modlitwa, Rozmowa z Matką M. Mie- 
czysławską, Testament. Trudniejsze miejsca ob- 
jaśniono. Tekst ilustrowany 10 rycinami. Ksią- 
żka liczy 350 stron, cena jej 1 korona. 


»Muzeume, czasopisma poświęconego 
sprawom wychowania i szkolnictwa, wydawa- 
nego przez Tow. nauczycieli szkół wyższych we 
Lwowie, zeszyt grudniowy opuścił prasę i za- 
wiera w dziale artykułów: Do naszych czytel- 
ników. — Smutne refleksye. — Łopuszański 
T. Ministeryalne reformy szkoły średniej. — 
Bostel F. Egzaminowanie i klasyfikowanie. Na- 
stępuje dział ocen i sprawozdań, wiadomości 
bieżące, wiadomości bibliograficzne i Sprawy 
Tow. naucz. szk. wyż. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w piątek po raz I (nowość) „Don Ki- 
szot*, widowisko fantastyczne w 5 obrazach na tle 
powieści Cervantesa, napisał Adolf Walewski; 
muzyka Bolesława Walewskiego. 

W sobotę, wyjątkowo o godz. 3 po poł 
dla młodz. szkolnej „Kościuszko pod Racławi- 
cami“, obraz historyczny ze Śpiewami w 5 ak- 
tach, przez A. W. Łasotę. 

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem, na 
ogólne żądanie, po raz II „Żydówka*, opera w 
5 aktach Halevy'ego występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Mod. Męcińskiego, art. op. król. w 
Sztokholmie. 

W niedzielę o godz. pół do 3 po poł. 
„Betleem polskie“, jasełka w 3 aktach Luc. 
Rydla. 

W niedzielę o godz, pół do 8 wieczorem, 
po raz 28 „Madame Butterfly“, opera w 3 ak- 
tach Puecini'ego, występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego. 


+ 


W poniedziałek po raz II „Don Kiszot*, ; znaniu. W r. 1850 rozpoczął studya w Uni- końcu poematu jest wzmianka o jego po 
widowisko fantastyczne w 5 obrazach na tle j wersytecie wrocławskim, ukończył zaś je, grzebie: 


powieści Cervantesa, napisał Adolf Walewski ; | jak już zaznaczono poprzednio, w 6 lat pó- 
muzyka Bolesława Walewskiego. !źniej uzyskaniem dyplomu doktora filozofii. 

We wtorek po raz I w bież. sezoniej W r. 1857 objął posadę nauczyciela gimna- 
„Zygfryd“ R. Wagnera, występ Janiny Korole- |zyum w Trzemesznie, zkąd przeniósł się 
wicz-Waydowej i Modesta Męcińskiego, art. op. | wkrótce do Poznania. 
król. w Sztokholmie. 
filozofii słowiańskiej w Uniwersytecie wro- 
eławskim, opróżnioną skutkiem śmierci Woj- 
ciecha Cybulskiego. Na stanowisku tem po- 
został już do końca życia. 

W r. 1878 Towarzystwo literackie sło- 
wiańskie ofiarowało ś. p. Nebringowi w hoł- 
dzie wieniec srebrny;”*w r. 1882 obchodzono 
jubileusz 25-letniej działalności jego nauko- 
wej, a w r. 1900 obchodzono 70 rocznicę 
urodzin profesora. 

Od r. 1873 był ś. p. Nebring członkiem 
Akademii Umiejętności w Krakowie. Godność 
członka korespondenta piastował w Akademii 
petersburskiej, Nadto był członkiem honoro- 
wym Tow. przyj. nauk w Poznaniu, człon- 
kiem Towarzystwa historycznego i staroży- 
tności szląskich we Wroeławiu, Tow. nauko- 
wego czeskiego w Pradze, Tow. historyczne- 
go w Medyolanie i t. p. 

Cześć jego pamięci! 


Repertear teatru miejskiego w Krakowie. 


Sobota „Lilla Weneda* trag. w 5 akt. 
Juliusza Słowackiego. 

Niedziela o godz. 3 „Betleem polskie“ 
Jasełka w 3 akt. L. Rydla (popul.) o godz. 7 
„Lilla Weneda*. 

Poniedziałek, „Dyabeł* kom. w akt. Fr. 
Molnara. 

Wtorek, „Lilla Weneda* 
J. Słowackiego. 

Środa, „Małgorzatka”, kom. 
Davisa i Lipschuetza. 

Czwartek, „Lilla Weneda“. 

Piątek, „Halka“ opera Moniuszki (na To- 
warzystwe dobroczynności), 

Sobota, „Przywódca* kom. w 3 akt. Ste- 
fana Krzywoszewskiego. 

Niedziela, o godz 3 „Betleem Polskie*, 


trag. w 5 akt. 


w 3 akt. 


„Pomóż grześć starca, odpoznaj Barchoba '* 


O wysiłku, jaki wtedy uczyniła Judea 
w obronie sprofanowanych swoich świętości 


W r. 1868 powołany został na katedrę | o walce zaciętej pod wodzą „Syna zorzy* 


o tym całym dramacie uciemiężonego naro- 
du — lużne tylko i bezbarwne wzmianki. 


„Nie jasna w mieście krążyła wiadomość 
O niepokojach w prowincyi czy wojnie... 


Potem jeszcze z opowiadania pewnego 
„posłannika*, przybyłego do Jazona dowia- 
dujemy się, „że mag odgadł gwiazdę i jej 
syna krew już płynęła“ i że Barkocheb- 
Mesiasz dzielnie wałczy na czele Machabej: 
skiej jazdy. 

Tyle dowiadujemy się o walce, w któ: 
rej zginęły cale krocie ludzi, legło w gruzy 
kilkadziesiąt fortece i około tysiąca osad, % 
która zakończyła się pogromem i rozprósze* 
niem ludności żydowskiej. Wprawdzie ów 
Barchob jest tylko epizodyczną w poemacie 
postacią, lecz samo już jego wprowadzenie, 
zarówno jak i maga Jazona nie musiało być 
chyba bezcelowe, lecz eel ten został chybio- 


jasełka Rydla (popul.) o godz. 7 „Przywódca“. 

Poniedziałek, o godz. 3 „Zemsta“ kom, 
w 4 akt. Al. hr. Fredry (dla młodzieży szkol- 
nej — ceny zniżone do połowy), o godz. 7 „Noe 
listopadowa* dziesięć scen dram. St. Wyspiań- 
skiego. 


+ 
Wladyslaw Nehring. 


Wiedeń. We Wrocławiu zmarł Wła- 
dysław Nehring, znakomity historyk litera- 
tury polskiej, profesor Uniwersytetu wro- 
cławskiego. 

Kraków. Naręce żony prof. Nehringa 
wystosowała Akademia Umiejętności nastę- 
pujący telegram: „Na grób wielkiego syna 
Ojczyzny, niestrudzonego pracownika na ni- 
wie piśmiennictwa polskiego, znakomitego 
znawcy języka polskiego i języków słowiań- 
skich, badacza, długoletniego członka Aka- 
demii, przesyła Akademia Umiejętności w 
Krakowie na ręce Pani serdeczne wyrazy 
głębokiego żalu i współezucia*. 

Na pogrzebie będzie reprezentował Aka. 
demię profesor Jan Łoś. Z powodu śmierci 
prof. Nebringa wywieszono na gmachu Aka 
demii żałobną chorągiew. 

** 


Aby zrozumieć doniosłość straty, jaką 
poniosła nauka polska ze zgonem Władysła- 
wa Nebringa, wystarcza przypomnieć w naj- 
ogólniejszych bodaj zarysach jego działalność. 

Obejmuje ona okres przeszło półwieko- 
wy, początek bowiem literackiej działalności 
Nehringa przypada na rok 1856, w którym 
przy promocyi na stopień doktora filozofii 
przedłożył rozprawę: De rerum Polonicarum 
saeculi XV1. scriptoribus (O historykach pol- 
skich XVI. w.). Używszy rozprawy tej za 
podkład, wydał Nehring późuiej trzy znako- 
mite monografie: o Heidensteinie (1856), 
Bielskim (1860) i Solikowskim (1862) — po- 
czem nastąpiło studyum poświęcone „Spra- 
wie Zborowskich*, 

Praktyka nauczycielska skłoniła go do 
napisania „Kursu historyi literatury polskiej* 
(1866), jakoteż do opracowania Cegielskiego 
„Nauki poezyi*, które to oba podręczniki 
przez długie lata w powszechnem były u- 
życiu. . 

W dalszym ciągu ogłaszał bądź to w 
polskim, bądź niemieckim języku rozprawy: 
O. Reja „Żywocie Józefowym*, Kochanow- 
skiego Trenach, Odprawie posłów greckich, 
o początkach poezyi dramatycznej w Polsce, 
o Wespazyanie Kochowskim i jego lirykach, 
o „Psyche* Andrzeja Morsztyna; o poezyach 
Krasickiego; o Grażynie i Konradzie Wal- 
lenrodzie, o Towiańskim, paryskich prelek- 
eyach Mickiewicza, społecznych jego poglą- 
dach; o pobycie Adama w Niemczech; o 
Balladynie i Lilli Wenedzie, Nieboskiej ko- 
medyi, Irydyonie, powieściach historycznych 
Kraszewskiego. listach Jana Zamoyskiego do 
Radziwiłłów w latach 1574—1612 itd. itd. 

Ogromuą doniosłeść naukową mają pra- 
ee Wł. Nehringa, studya o dawnych zabyt- 
kach języka polskiego i doskonałe krytyczne 
wydania najważniejszych pomników staro- 
polskich. Praca Nebringa p. n. Altpolnische 
Sprachdenkmdler jest dziełem wysokiej i 
trwałej wartości nuukowej, a jednocześnie 
dowodem niespożytych zasług autora dla fi- 
lołogii polskiej i słowiańskiej. 

Do dzieł językoznawczych Nehringa 
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ny w wykonaniu. 

Walka ta niema też w Rzymie odpo- 
wiedniego odgłosu. Cesarz Adryan spoczywa 
sobie spokojnie z głową odkrytą „w chłodzie 
bukszpanowego ogrodu* i wspomina tylko 
od niechcenia o Żydach, że „bredzą swe ma- 
rzenia, że „jest u Żyda 


40) 
0 Cypryanie Jorwiózie. 
Próba charakterystyki, Przyczynki do obrazu życia Í prac 
poety, na podstawie źródeł rękopiśmiennych. 


To, że niesforny umysł ma i krzywy, 
I nieporządny — nie zna inżynieryi, 
Ni planów — jakoż do prac jest leniwy.“ 


(Ciąg dalszy). 
Wogóle brak siły w przedstawieniu 
wszelkich uczuć, czy namiętności, czy boha- 
terskich porywów uderza w tym poemacie. 
I jak owi Ohrześcianie, skazani na katusze, 
przedewszystkiem myślą o zaspokojeniu gło- 
du i poczynając chleb jeść z apetytem, osła- 
biają wrażenie swego męczeństwa, tak samo 
ów mniemany tragizm zwątpień duszy „mło- 
dzieńca z Epiru“ blednie całkowicie i ginie 
wśród powodzi najróżnorodniejszych szczegó- 
łów i wywodów bardzo luźnie z całością 
poematu sklejonych. I śmierć owego mło- 
dzieńca z Epiru nie czyni wrażenia. Nietylko 
dlatego, że jest „przypadkowa“, lecz przede- 
wszystkiem, że nie jest wynikiem jakiejś 


Przyczem nadinienia : 


„że i ta Ohrześeian doktryna 
Nie jest w swej pierwszej legendzie. Możeby 
I tego dotknąć przyszla już godzina, 
Bacząc, gdzie błędu wina, gdzie potrzeby.* 


I snuje plany zgnębienia: 
„W Jeruzalem, miejsce zmartwychwstania. 


Jupiterowi należy właściwie: 
Ten jest albowiem, który się nie kłania 


h ie „| Mocny — bóg — dalej i to beztreściwie 
walki, czy to p oeae rae ducha, UE O wykonaniu Chrystusa co bają 
z zewnętrznym nieprzyjacielem. ldzie „syn die omeEA Sa. 4%. pork 


Aleksandra“ zamyślony przez „plac przedaj- 
ny“. Nagle czyni się wrzawa: „wół święty” 
wymknął się z uwięzi i policya rzymska 
organizuje wyprawę, aby go schwytać. 
W tłoku człowiek pewien z toporem w ręku 
„uderzył w ramię młodzieńca z Epiru, szu- 
kającego w tym gwarze współ-jęku*. Mło- 


Uobyczają się i przyzwyczają — 
Nim tne, uważać zwykłem ile boli 
[I pokąd ?... 


przedsiębierze i żadnych nie wydaje rozka= 


i i zów, — „sięg "dzie g i olowa“ 
dzian” się oburzył: „leniwą wargą drgnął zmruża ok y a lokędzi ~ E n 
i wyrzekł: podły!“ a przytem owego czło- nn r f p GBW SI 


wieka „zgiął jak kotwicę“, rzucił na ziemię 
i „trzymał pod nogą“. Policya skoczyła na 
pomoc owemu człowiekowi z toporem, który 
był „kapłańskim sługą*. Ten wyrwał się, 
a potem: 


Więe i postać cesarza występuje blado. 
Takie szczegóły. że przed nim na stole mar- 
murowym leżały zwitki, tabliczki i róże białe, 
które idąc zrywał i w palcach miesił dla 
skrócenia czasu, że stał tam „kubek Sycioń- 
„Brązowy topór jak ptak z rąk mu sunął, skiej roboty z resztą „tetrafarmaku*, tj. pa- 
Powietrze skrzydłem swym przekroił złotem — 
Padł — Aleksandra syn zadrżał i — runął, „miednica i nalewek złoty“, że cesarz był 
do kolan obrzueony opończą „której brzeg 
strzępy z nici złotych kończą”, że Arthemi- 
dor siedział „na stołku kością wykładanym* — 
nie dodają postaci imperatora rzymskiego 
i jego otoczeniu ani majestatu, ani plasty- 
ezności. We wnętrze jego duszy nie wpro- 
wadzają też nas wywody, z których się oka- 
zuje, że cesarz przenosił Antimacha z Colo- 


ı Zdawało by się, że ten „poszukiwacz 
Prawdy“, ten zrodzony na przełomie dwu 
Epok wątpiciel, przynajmniej w chwili śmierei 
rzuci jakieś hasło, wypowie słowo, które 
byloby niejako syntezą jego życia, mozol- 
nych dociekań Prawdy. Młodzieniec ma je- 
dnak tylko dla samego siebie słowa ubole- 


wania, że ginie — na targu! fon nad Homera, a nad Salustiusza, Coeliusa 

Antipatra. W ogóle mnogość takich szeze- 
„Na targu — konać — jak w ojczyźnie gółów, mogących świadezyć chyba o erudy- 
Konać — wyśmiewa się z siebie ironia.* cyi autora, obciąża nad miarę poemat, któ- 


rego wątek i myśl przewodnia zatraca się 
wśród nich i niknie. 

Ubocznych w nim postaci jest także 
zbyt wiele. Mają one uzupełniać obraz rzym- 
skiego społeczeństwa a zaciemniają tlo jego 
już i tak niezbyt przejrzyste. Jest tu zatem 
arbiter elegantiarum Lucius Pompónius Pul- 
cher, który ród swój od senatorów wywo- 
dził, a „najzawołańszym młodzieńcem był W 
Rzymie u niewiast“ lekkomyśinych, które mu 
słały spojrzenia „gdy do teatram wehodzil 
w swej chlamidzie zębionej złotem“. Miał 
on zamiar ugościć Zofię z Knidos na uezcie 
w wspaniałej swej „villa-pomponiana* i abf 
Ją zaprosić przybywa do niej na swym „ry” 


Inne jeszcze szeptane słowa, których 
„świat, nie wart“ stały się „śmierci łupem“. 
Ow brak siły, widoczna jakby niechęć 
Norwida do przedstawienia chwil porywów 
ludzkiego ducha, najlepiej zilustruje jeszcze 
jeden przykład z tegoż samego poematu. 
Wspomnieliśmy już, że jest tam mowa o mędrcu 
żydowskim Magu Jazonie. Uezniem jego, nie- 
odstępnym uczniem jest Barchob, którego 
Mag w danej chwili wyprawia do Judei. 
„Jedziesz!* rozkazuje mu.... — będziesz miał 
ojezyznę w dłoni — ja może skończyłem nad 
tobą.... ty siedm skrzydeł uniesiesz odemnie... 


Bo może jesteś ów — może — to chyba dwanie czerwonym“ z towarzyszem Floru- 
Sprawdzi mąż, który wszystkie odgadł ciemnie, | sem, „łonginem* zwanym, który „za nim jak 
I — żem nie zmylił się powie Akiba. cień uwiązany chadzał*. Charakterystyka 


tego Luciusa Pomponiusa, „który ćwiczony 
nie był w mądrości i prawie“, szydercza | 
udatna, za obszerna jest jednak w stosunki 
do roli wyznaczonej mu w poemacie, rol! 
podrzędnej, ograniczającej się niemal do 
owych odwiedzin zapraszających u Zofii, któ- 
rej Lucius hołdy składał, chociaż się w niej 


. Jest to więc owa chwila, w której Ży- 
dzi, oburzeni za sprofanowanie przez Adrya- 
na Jerozolimskich ruin, powstali pod wodzą 
„Syna Gwiazdy“ Barkocheba, który przez 
słynnego rabina Akibę uznany był za Me- 
;Syasza. Tego „Syna Gwiazdy“ Barkocheba 


Wyrzeklszy to, Adryan nie jednak nie 


sztetu ulubionego przez Adryana, a niżej. 


należy również opracowanie gramatyki języ-| miał niewątpliwie na myśli Norwid, wpro- 
ka polskiego J. Poplińskiego — zestawiony | wadzając do poematu swego Barchoba. Jego 
zaś tutaj pospiesznie wykaz nie obejmuje | też wysyła do Akiby, Mag Jazon, dla spraw- 
ani połowy prac niestrudzonego uczonego. Í dzenia, ażali jest Messyaszem. Lecz na tem 

Władysław Nehring urodził się d. 23 rzecz się urywa. Jazonowi służy odtąd sobo- 
października 1830 w Klecku, pod Gnieznem. wtór Barchoba, a ów „zorzy syn* "niknie, 
W r. 1842 uczęszczał do gimnazyum w Po-* wyszedłszy „z podróżnym tłumokiem*. Na 
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na prawdę nie kochał. Ukazuje się nam tak- 
że postać zalotnej aktorki, kochanki Luciu- 
sa, pięknej divy-Elektry, która mu wypra” 
wia coś nakształt sceny zazdrości o Zofię: 
chee mieć „wschodnie zausznice i ornaty 
z kamieni“, nagle pała żądzą poznania maga 
Jazona, a wreszcie w przystępie swawol 


| czy zazdrości, przesyła Zofii w imieniu Lu- 


O di 


może truciznę. Na tem końezy się rola Pom- 
poniusa i pięknej Elektry. 

Ważniejszą niewatpliwie rolę ma Zofia 
z Knidos. „Poetessą* zwana. Wizerunek jej, 
Jakkolwiek męlisty, zostaje w pamięci czy- 
telnika, a znającemu dzieje miłości Norwida 
mimowoli przywodzi na pamięć „białą po- 
stać“ pięknej Maryi Kalergis. 

Zofia, pośród „drużyny mądrej“ — 
maga Jazona. Arthemidora, syna Aleksan- 
dra, Gramatyka i innych — podobna była — 
mówi poeta — do opalu „co zda się mie- 
see wszystkie tęczy płyny — lecz nie roz- 
iewa ich z skąpstwa. czy żalu“. 


„Szaty ją wiewne tulą jak obłoki 
i układają na ciche kamienie — 
s rzeźbą ich łącząc tak żywą naturę, 
"RR rzeźbą «paja się w architektnrę. 


Ty coś Ją widział, zakryj sobie oczy, 

I powiedz, co z niej pamiętasz szczególnie ? 
Nie gładkość czoła, ni wieniec warkoczy, 
Pamiętasz jakieś wzięcie się — ogólnie — 
I głos: ten słodkie miewać zwykł poczęcie, 
Potem się kroplił jak płyn — a potem, 
Jakobyś srebrnym wydzwaniał go młotem — 
Potem — i rylea było w nim zgrzytnięcie ! 
Ruch też głosowi wtórował.... 


Ustęp powyższy przypomina inny wiersz 
Norwida p. t. „Polka“, w którym jeden har- 
liarz chwali wdzięki Polki wymieniając je 
Z kolei i wynoszące po nad piękności przy- 
rody; drugi zaś nie pomni jakiej barwy ma 
ona włosy lub oczy, „jakie ma ustai zębów 
j perly“, ale to wie, że gdzie wnijdzie i gdzie 
postawi swą stopę, ludzie „czują więcej świa- 
„tłości w około siebie“. Jest to ten sam nie- 
opisany wdziek wziecia się, głosu i ruchu, 
jakim odznaczała się także Zofia z Knidos. 
Tym wdziekiem wywoływała ona zalotne 
hołdy wytwornego Pomponiusza — hołdy, 
które „nie były jej natrętne" — podziw filo- 
i zofa Arthemidora, którego także rada przyj- 
j mowała u siebie I gorętsze uczucie — „mło- 

dzieńca z Epiru, syna Aleksandra, który wciąż 
| myślał o niej, pociągany nie tylko jej wdzię- 
kiem, ale tonami jej natehnionej liry i da- 
rem improwizacyi. Gdy Zofia wzięła lirę do 
ręki przetwarzała się dziwnie, stawała się 
„do siebie samej niepodobna“ : 


„...cZOoło wzniosła okazale, 
Struny tem silniej drasnąwszy iglicą; 
I jęła mówić, z poczatku niedbale 
Jak iskier rzuty — dalej błyskawieą 
Te tak ciskane słów iskry wstawały, 
Warz oświecaly i nad czołem drżały, 


Skończyła grać i improwizować. „Syn 
Aleksandra“ bardzo zdziwiony, patrzył „na 
Zofii postać niepodobną do siebie samej* — 


„gdy za nią te tony 
| Rznconej liry na ławę osobną 
| Odbrzękiwały jeszcze w cztery strony. 
A postać wieszczki z nich rosnąć się zdała, 
Jakoby z kręgu fali poruszonej l 
| l szła, ku gościom, blednąc — przytem drżała, 
ecz nie przez dzicweząt obawę gołębią, 
aczej jak drzewa gdy wiatry je ziębią, 
| Jesieni skrzydłem odmiatając w stronę 
Liście ich, co jnż żółte i czerwone. 
rzenie zaś takie, że jest z wysilenia, 
y drugim swego udzielić natelmienia 
Podnieść massę słuchaczy ku sobie, 
Szybko się innym udziela... 


Wrażenie to udzieliło się też wszyst- 
kim gościom, którzy spiesznie ku wieszcze 
»nawrócili lica“, na sposób każdemu wła- 
śClwy, — 


»Syn Aleksandra wieniee zdjąwszy Z czoła 
Powoli liście obrywał zielone". 


Arthemidor chciał nawet cos przelno” 
UJ arzucił płaszczu KO- 


|. Wić, i już „na ramię z 
| niec į tuż miał usta na w pół otworzone", — 
| gdy wtem całą te nastrojowa scenę przerwał 
© „posłannik Maga“, a potem „Liktor z Ce- 
Sarskiej śwityć. Scena się urywa — jakto 
zwykł czynić Norwid, gdy nadchodzi 1n0- 
ment napreżonej sytuacyi, gdy wypada na 
| mgliste tło obrazu rzucić barwy jaskrawsze. 
) To też i „syn Aleksandra“ widocznie 
zakochany w Zofii, nie umie sobie zdać spra” 
| Wy z otrzymanych wrażeń i nie wie kto jest 
właściwie Zofia, taka inna „bez liry w rẹ- 
U — a z lirą w ręku nie ona!“ Dręczy Się 


tedy, nie wiedząc sam „z kim żyje, Ur 
| yje" ; skupił w sobie „wszechpacierz otia] 
eJ tragedyi, i odnawiając w sobie 40 


„dwoistości* Jej 


© Wspomnienie, usiłował z a 
lecz napróżno : 


Istoty utworzyć „jedność“, 


„Rozdwajała się w ręku, bez litości 


WOS , 


p P . oł s ja 
a pieśń i postać, jak z dniem ciemnosć roźną: 


| Wreszcie. przyjęty raz przez nią ZUANDO, 
brzyszedł do przekonania, 


„...że nie ją, jej ukochał ciente, 
Albo nie znalazł w niej, co mu się śniło”. 


= 4. 


2 | I rozmyślając nad tem, ubolewa, że 
elusa „list z wyznaniem i kwiaty“ — zarazem | nie postąpił z nią brutalnie, że nie rzekł jej: 


„...uezncie dałaś za mamonę 
I mniemasz, że ci z tą zamianą ślicznie — 
I jesteś głucha na okolne bole, 
Na mozajkowym oparłszy się stole, 
Któryć odbija łokci alabaster... 


Należało 


„przepoić się jej własnym jadem“ 
„eI stać się dla niej wydeptanym śladem, 
Po którym nawet i nieme kamienie, 
Bez krzywych zboczeń mogłyby się sunąć — 
A potem — jad ów, wyssany tak, splłunać“, 


A wtedy? 


' „0, wtedy ona by wiedziała 
Wszystko, próce ceny prawd — i wszystko 
[w tobie 
Ceniła — prócz twej krwi t twego ciata!“ 


W tak gorzkich myślach pogrążony 
„syn Aleksandra“ zachodzi na „plac prze- 
dajny* i tam, jako się już rzekło, przypad- 
kowo, bez chwały, ginie. 

A Zofia? Nie wiadomo nawet zgoła, 
czy wie o niesławnym zgonie „młodziana z 
Epiru“; jest chora i leżąc odprawia posłań- 
ca, który z „willi niedalekiej* od Pompo- 
niasza przyniósł jej list, leki i kwiaty. Wtem 
wchodzi Arthemidor „z głową ogoloną* jak 
niewolnik. Wraz bowiem z magiem Jazo- 
nem, „filozofami i Chrześcianami* skazany 
został na wygnanie. I mówi do Zofii: 


„Bądź zdrowa! więcej niż kiedy, bądź zdrowa! 
Wybrzeża Galii dzikiej, niezadługo 
Przyjdzie mi oczy oglądać tęsknemi....* 


Przyczem prosi, by Zofia „leków swych 
nie przerywała, 


„by napój wzięła zbawienny acz mętny....* 
„Więc Zofia leżąc rękę mu podawszy, 
Chyliła do ust maleńką amforę ; 
Rumienice mając coraz to jaskrawszy, 
Jak, gdy weselą się osoby chore... 

„...Po chwili, puste rzucając naczynie, 
Seisnęła ręką dłoń Arthemidora 

I przechyliła k niemu blade skronie... 


Najniespodziewaniej Zofia umiera. Nie- 
wątpliwie skutkiem trucizny, którą z owej 
amfory wypiła. Śmierć dobrowolna, samo- 
bójeza, czy też zadana przez ową zazdrosną 
divę-Klektrę, która jej przysłała list Pom- 
poniusza „kwiaty i leki“? To nie jest jasne. 
Lecz Zofia umiera. a w chwili skonania ma 
wizye: 


„-...kolosy stare 
Z gajów swych cicho wyzierając, lecą — 
Orfeusz, Homer! — Patrz“ — 

I wskazywała 
Palcem w zasłony cienie purpurowe — 
„Sokrat, z motylem czy liściem na czole — 
Pokazuje mi coś — amforka mała — 
A taki wielki świat! — tak wielkie bole! — 
I śmierć — sen — sen — śmierćć — — 
I skonała.* — 


Więc i ta śmieć najwybitniejszej nie- 
mal postaci poematu, „ostatniej z Hellady“, 
przedstawiona, jakby za mgłą. Jeśli samo- 
bójcza. to bez poprzedzającej walki wewnętrz- 
nej; jeśli skrytobójczą ręką zazdrosnej 0 
Pomponiusza Elektry zadana, — to przy- 
jęta najzupełniej biernie; w jednym czy 
drugim wypadku pozbawiona wszelkich cech 
bohaterskości. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


OSTATNIA POCZTA 


== Najj. Pan przyjął d. 21 b. m. na 
ogólnych posłuchaniach między innymi szefa 
sekeyi, Wacława Zaleskiego. 

= Prezydent Izby posłów Sejmu 
węgiesskiego Justh udaje się w poniedzia- 
kok do Wiednia, a we wtorek przed poła- 
dniem będzie na posłuchanin u Najj. Pana 

= Na wczorajszem posiedzeniu Sku p- 
czyny oświadczył prezes gabinetu Velimi- 
rowie imieniem rządu, że król dymisyi jego 
nie przyjął, ponieważ rząd posiada zaufanie 
korony i że dopiero, gdyby Skupezyna wyra- 
ziła rządowi nieufność, możnaby przystąpić 
do utworzenia nowego gabinetu. Rząd wobec 
tego cofa swą dymisyę. 

Następnie wniósł socyalista Kaclero- 
wicz dwie interpelacye, w których zarzuca 
trzem wyższym oficerom nadużycia w inte- 
resie kilku fabryk zagranicznych. 

Na żądanie ministra wojny dyskusya 
nad temi interpelacyami odbyła się na posie- 
dzeniu poufnem. 

= Ikdam donosi, że syndykat boj- 
kotowy w Konstantynopolu udzielił wezo- 
raj na zapytanie ministra spraw wewnętrz- 
nych, czy byłoby możliwe ustanie bojkotu — 
odpowiedzi, że to jest możliwe. 

Ikdam ogłasza list naczelnika tragarzy 
portowych, w którym ten oświadcza, że na 
wezwanie urzędu ełowego, aby tragarze boj- 


| kotu zaprzestali, gdyż bojkot już jest ukoń- 
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czony — odpowiedział, że przysięgał póty 
nie dotknąć austryackich towarów, póki ga- 
zety nie ogłoszą oficyalnego protokołu ugo- 
dy anstro-tureckiej, a Izba protokołu tego 
nie przyjmie. Nie może więc sprzeniewierzyć 
się przysiędze i bojkotu zaniechać. 

= W parlamencie japońskim 
przedłożono wczoraj nowy program finanso- 
wy, według którego raty przeznaczone na 
spłatę dłagów państwowych mają być z ka- 
żdym rokiem zwiększane, tak, ażeby w ciągu 


2600 milionów yenów zupełnie umorzyć. 


Rada państwa. 


nana 


Wiedeń, 22 stycznia. Sąd powiatowy 
w Przemyślu nadesłał pismo, domagające się 
wydania p. Czaykowskiego z powodu występ- 
ku przeciw bezpieczeństwu czci. 

P. Lecher wniósł interpelacyę w spra- 
wie objęcia poręki kraju co do bośniackich 
obligacyj wykupna gruntów; pp. Czela ko w- 
sky i Udrzal w sprawie „lex Axmann“. 

Przystąpiono do dalszej rozprawy nad 
wnioskiem nagłym p. Kaliny. 

_ Przemawiał po czesku mowca general- 
ny Spaćek, poczem prostowali fakty pp.: 
Malik i hr. Sternberg. 

Po wywodzie końcowym p. Kaliny w 
języku czeskim nagłość przyjęto i uchwalono 
sam wniosek, wzywający Rząd, aby w ciągu 
dwóch miesięcy przedłożył ustawę, regulu- 
jącą płace wdów i sierót po żołnierzach, któ- 
rzy zginęli na wojnie. 

Przystąpiono z kolei do rozprawy nad 
nagłym wnioskiem p. Mablwesta w spra- 
wie zajść na Uniwersytecie wiedeńskim. 

Wiedeń, 22 stycznia. Komisya do 
obrad nad przedłożeniem o Bośnii wybrała 
przewodniczącym p. Pacaka, zastępcami dr. 
Ebenhocha i hr. Kolowrata. ; 

Jednym z sekretarzy jest p. Okuniewski. 

Wybór referenta odroczono na razie. 
Postanowiono zaprosić na obrady P. Mini- 
stra spraw zagranicznych br. Aehrenthała, 
wspólnego P. Ministra skarbu Buriana i P. 
Prezydenta Ministrów br. Bienertha, oraz re- 
ferentów ministeryalnych. 

Następne posiedzenie odbędzie się we 
środę 27 b. m. 

Komisya do obrad nad ubezpieczeniem 
socyalnem wybrała przewodniczącym p. Buzka. 


Kraków, 22 stycznia. (Zel. pryw.). Dnia 
26 b. m. odbędzie się tu wiec ogólno - me- 
dyczny w sprawie potrzeb klinik tutejszych. 

Kraków, 22 stycznia. (Tel. pryw.). Ku- 
ratorya instytutu popierania drobnego prze- 
mysłu uchwaliła powołać w skład swój dwu 
delegatów krajowej Izby rękodzielniezej oraz 
jednego delegata kraj. Związku Stow. zarob- 
kowych i gospodarczych we Lwowie. Uchwa- 
lono utworzyć tu wzorowy warstat introliga- 
torski. 


Wiedeń, 22 stycznia. Wiener Zig. ogla- 
sza: Najj. Pan zamianował pierwszego sekre- 
tarza wiedeńskiej Izby handlowej i przemy- 
słowej, radeę rządowego Riedla, szefem 
sekcyi exira statum w Ministerstwie handlu. 

P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości przeniósł sędziów powiatowych: Leo- 
na Wittiga z Tarnowa do Wadowie, a Wła- 
dysława Tałasiewicza z Mielca do Tar- 
nowa; dalej zamianował sędziami powiato- 
wymi sędziów: Leopolda Kliera w Jaśle 
dla Kolbuszowej, dr. Juliana Tomaszew- 
skiego w Kętach dla Niska, Władysława 
Rechowieza w Mielcu i Józefa Jersehi- 
nę w Milówce, dla Rzeszowa. 

Berlin, 22 stycznia. Poseł do parla- 
mentu Rzeszy, bar. Hompesch umarł. 

Lizbona, 22 stycznia. (Ag. Hawasa). 
A powodu przesłanego telegrafem bez drutu 
parowcom, przybyłym z Ameryki południo- 
wej, fałszywego doniesienia o położeniu w 
Portugalii, podróżni nie chcieli wysiąść w 
Lizbonie. Dzienniki ostro atakują rząd z po- 
wodu, że nie ścigał tych, którzy rozpuszczali 
nieprawdziwe wiadomości, mogące szkodzić 
Portugalii. 


Trzęsienie ziemi. 


Rzym, 22 stycznia. Minister robót pu- 
blieznych polecił komitetowi, budującemu ba- 
raki w Messynie i Reggio, ażeby plany tych 
baraków przedkładał ministerstwu. Wezwano 
również przedsiębiorców, którzy chca w mie- 
ście budować hotele i zajazdy, aby dotyczące 
projekty przedkładali w ciągu 10 dni mini- 
sterstwu do zatwierdzenia. 

Rzym, 22 stycznia. Generał Tarditi 
donosi z Palmi, że pada tam deszez i śnieg. 
Z dużego otworu niedaleko morza wydoby- 
wają się gazy i dym tak gorący, że drzewa 
w pobliżn są jakby spalone. 

. Rzym, 22 stycznia. Generał Mazza do- 
nosi z Messyny, że poszukiwania wśród gru- 


27 lat, cały dług państwowy i wynoszący 


zów trwają dalej. Baraki budowane są tak 
silnie, że można uważać je za mieszkania, 
odpowiednie na czas dłuższy. 

Messyna, 22 stycznia. Onegdajszej nocy 
i wczoraj dało się tu znowu uczuć lekkie 
trzęsienie ziemi. Ciągle pada deszcz ze śnie- 
giem. Wczoraj rozdawano ludności odzież. 

Baja, 22 stycznia. W nocy ze środy 
na czwartek o godz. 145 odezuto tu trzęsie- 
nie ziemi, a o godz. 2'80 nastąpiło ponownie 
dwukrotne dość silne wstrząśnienie. Szkód 
nie wyrządziło ono żadnych. ; 

Konstantynopol, 22 stycznia. Dzienniki 
tureckie donoszą, że minister spraw wewnę” 
trznych otrzymał depeszę z miejscowości 
Fodja (w Małej Azyi, niedaleko Smyrny), 
donoszącą, że skutkiem trzęsienia ziemi za- 
waliło się tam 679 domów. Celem niesienia 
pomocy ministerstwo wyasygnowało 200 funt. 
tureckich. 

W salinach należących do Dette pu- 
blique zginęło 8 robotników. Z innych miej- 
scowości brak doniesień. 


Sprawy wschodnie. 


Konstantynopol, 22 stycznia. Jeni 
Gazetta donosi, że z powodu śmierci żony 
sułtana dziś nie będzie audyencji. 

Ikdam donosi, że sułtan od kilku dni 
jest niezdrów. 

Saloniki, 22 stycznia. Do pewnej miej- 
scowości koło Monastyru, Bułgarzy wzmo- 
cenieni członkami dawnych band, wtargnęli, 
aby zająć cerkiew. Przyszło do krwawego 
starcia z Grekami; wielu zadło. Z Monasty- 
ru wysłano tam oddział kawaleryi. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 22 stycznia. (Tel. pryw.) 
Głos Warszawski pisza: Wczorujszy Dzień 
podał wiadomość, że po złożeniu mandatu 
przez Dmowskiego nastąpi połączenie Koła 
polskiego z posłami do Rady państwa 1 że 
obu Kołom łącznie przewodniczyć ma p. Do- 
biecki, znany przewódea realistów. Wiado- 
mość ta jest pozbawiona wszelkiej podsta- 
wy. Nigdzie i nigdy kombinacya taka nie 
była i nie mogła być brana pod rozwagę. 
Wszelkie zresztą domniemania o przyszłym 
układzie stosunków w Kole polskiem są 
przedwczesne. Co do kandydatury Nowo- 
dworskiego na posła z Warszawy, 0 czem 
również pisał Dzień, to i ta wiadomość jest 
przedwczesna, tembardziej, że, o ile nam wia- 
domo, Nowodworski oświadczył, że kandy- 
datury nie mógłby przyjąć. 

Warszawa, 22 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wezoraj w południe odbyło się w kościele 
bwiętokrzyskim uroczyste nabożeństwo żało- 
bne za duszę śp. Adama hr. Krasińskiego. 

Warszawa, 22 stycznia. (Tel. pryw.). 
Członkowie zarządu stowarzyszenia artystów 
i pracowników teatrów rządowych warszaw- 
skich wręczyli ordynatowi Maurycemu hr. 
Zamoyskiemu dyplom członka honorowego 
tego stowarzyszenia. 

Petersburg, 22 stycznia (Pet. 4g.). 
W procesie przeciw współpracownikowi Now. 
Wrem. oskarżony o przekupstwo gen. Ale- 
ksiejew oświadczył, że od firmy Choczkies 
otrzymał pieniądze za oddanie jej pewnego 
wynalazku techniczno-wojennego. Jak dzien- 
niki donoszą, przewodniczący zapytał oskar- 
żonego, czy on jako oficer rossyjski mógł 
oddać wynalazek firmie zagranicznej, skoro 
ta ostatnia ewentualnie mogłaby go odstąpić 
komuś, ktoby go użył przeciw Rossyi. Oskar- 
żony odpowiedział, że firma mogła sprzedać 
wynalazek jedynie Rossyi. 

Petersburg, 22 stycznia. Wczoraj za- 
chorowało na cholerę 34 osób. Chorych jest 
obecnie 314. 

Petersburg, 22 stycznia. Wezoraj po- 
jawił się ukaz carski, zezwalający na emisyę 
4 i pół pre. pożyczki w nominalnej wysoko- 
ści 252 milionów rubli. 

Petersburg, 22 stycznia. Gazeta gieł- 
dowa donosi, że w łonie rządu panuja roz- 
łam co do polityki rossyjskiej w Persyi. 
Poseł rossyjski Hartwig, poparty przez kilka 
wysokich osobistości, żądał samoistnego po- 
stępowania Rossyi i oświadcza, że porozu- 
mienie angielsko-rossyjskie co do Persyi jest 
szkodliwe dla Rossyi, Izwolski zaś obstaje 
przy porozumieniu, bo inaczej grożą poważne 
następstwa. 

Rada ministrów niebawam poweźmie 
uchwałę w tej sprawie. 

Petersburg, 22 stycznia. (dg. peźers.). 
Dzienniki zagraniczne, a następnie i rossyj- 
skie zamieściły wiadomość, jakoby w czasie 
od r. 1902 do r. 1905 agenci policyi rossyj- 
skiej brali udział w organizacyi aktów terro- 
rystycznych, zamordowaniu w. ks. Sergiusza, 
Plehwego i t. d. Wiadomość ta jest wyssana 
z palea. 

Petersburg, 22 stycznia. 
tkowy w Petersburgu i gubernii petersbur- 
skiej przedłużono do dnia 21 czerwca b. r. 


— REZ NEON 
Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowieeki. 


Stan wyją- 


CUKIERNIA WŁADYSŁAWA PODHALICEA 


„Wozem Drzymały 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Dr. Eugeniusz Doliński 


b, sekundnryusz Szpitala din dzieci Im. św. Zofii 
lb. |l-szy sekundaryusz Szpitala powszechnego, 


ordynuje od 3—5 
przy ul. św. Mikołaja 1. 8. 


w Zakopanem 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 

i balkonach, na jednej z głównych ulic, 

z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyl »Ga- 
zety Lwowskieja, (od godz. 12—23). 


Lwów, ul. Akademicka l. 5, 
Cobok Magazynu Hnych Schayerów) 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lilien 


Utrzymuje na skladzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourira, Vie 
przeniósł swe biura en ŻY a] Les Meden gear 
na, Le Theatre, Les Aris, Ja sais tout, 
do LOKALU i Fantasie. 


i czas przebudowy własnego domu 
obok Kawiarni Wiedeńskiej | „AE EET 
ROBSYJSKIE : 
— | Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Oaszel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Tania Magazine, Everybody Magazine, 


38 SE Smart Set. 
mebli giętych. — Słomianki. — | i 
wegskie łóżka składane. śokciowakiego 


Wózek transportowy zabiera meble | Biuro dzienników, czasopieca i ogłosze” 
Lwów, Pasaż Hausmasa 9. 


L/Asino, Il Secolo XA. 
przy ul. Kilińskiego. 


Bracia Tercyarze Św. Franciszka 
Przytulisko ubogich 
Lwów, ul. Kleparowska 15. 


Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
Nor- 


i odwozi zreperowane. 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


imieniny, 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 22 stycznia 1909. 


Hotel George'a. 


hr. 
hr. S. Łoś z Chocima, hr. K. Czosnowska z 
Rossyi, A. Gorayski z Moderówki, B. Bro- 
niewski z Lublina, W. Uznański z Szaflarów, 
A. Gosiewski z Przeworska, E. Zieleniewski 
z Krakowa. 


Hotel pod Trzema Koronami. 
S. Mora- 


PP. S. Komorowski z Siekierezyc, 


_PP. J. Kintzi z Remenowa, 
wiecki z Krakowa. 


Hotel Francuski. 


PP. M. Szczepański z Krakowa, dr. M. 
Korol z Żółkwi. 


Hotel Europejski. 


PP. Z. Furgalski z Drohobycza, M. 
Holzer z Król. Polsk, W. Suchowiecki z 
Essen, M. Dynowska z Brodów, W. Diete- 
richs z Gorlic. 


CENNIK 
twowskiej izby bandiowej | przemysłowej, 


| płacą |żądają | |żądają 
waluta koron. 
Kh |K h 


Lwów, dnia 23 stycznia 
I. Akeye za satuko. 


Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 560 —|567 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.). 370 — 1350 — 
Koi. Lwów-Ozern.-Jassy 1 300 

zł. w. s. w srebrze (400 kor.) 550 —|563 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . ALOR=|SF= 


II. Listy zastawne za 100 kor. 
sr g. E w. a. wyl. z 10 pr. 


pr. „ los w 50 l. w | 99 —| 99 70 
z £ pre. „601.po200k. œ | 92 80| 93 50 
= kra Ata pr. „ los w 51 1. g [160 —|100 70 
4 pr. „ los w 57 l. æ | 93 30| 94 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4.pr. pk e. 
sza emisya) . o | 96 50| — — 
Tow. kred. galio. "ziemsk. 4 pr. «s 
los w 41'/, lat A ć a | %6 50 — — 
4 pr. los w 56 lat. a 93 30| 93 — 
XII. Obligi za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin, £ pr. w. a. m | 97 —| 97 
Bnkow. funduszu propin.5pr.w.8. m |100 60/101 5 
Komunalne Ban. kr. pr. (2 em.) w | — —| — — 
` > n Ai pr. PA 99 70/100 40 
„ „4 pr. (4 em.) „% | 93 —| 93 70 
Kol. lokalne dtto 4 Pra. . © | 93 70| 95 40 
Pożyczki kr. š pr. po “200 kor. a 
s roku 1803 . 94 —| 94 70 
Pożyczka m. Lwowa £ pr.. m g0 = | 90 76 
3 z sa 6 Kkouwów. . 91 30| 93 — 
KF. Lony. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 93 —|I107 — 
W. Monety. 
Dukat cesarski . 11 36! 11 88 
30 frankówka . 19 94| 19 %0 
100 rubli rosayjskich srebrnych 349 501251 5U 
papierowych 350 — |352 — 
103 marek niemieckich . 117 -- [117 45 


Muru giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 19 stycznia 1908 
war) dług państwa. 


pg  Żądnią 


NE p w banknot, 
a ed. . R420 16:40 
atyczeń-lipiec . 94:30 9440 
RY dług państwa w srebrze 
Inty-sierpiah . . M -. 9778 9795 
o paździeralk ć 9775 97-25 


L. cz. E. 929/3 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ila Rotha w Krakowie, za- 
stąpionego przez adw. dr. Steinbergera we 
Lwowie odbędzie się dnia 25 lutego 1909 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 
realności objętej lwh. 156 ks. gr. Biłka kró- 
lewska. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1595 kor. 16 hal. 


Najniższa cena wynosi 1063 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12. 
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_ ā PZNENNEM W 


płacą Koronowa waluta 


156-86 
210 — 
26515 


Koronowa waluta. pracą} ządaig 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 
z „ 1880 po 500 zł. w. a. 4 pr. 

1860 po 100 zł. 4 pr. 
1864 po 100 zł. . . 
1854 po 50 zł. 


i żądają 
» n n 
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 


E. Obligaeye Indemnizacyjnea,. 


Kroacyi i Slawonii . . . . . . 9350  g456i 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9360 2360 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 E 103-20 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 
za 200 kor. 4 pr. 93:— 

Bukowińskie R: propinacyjne “log 
za 100 zł. 5 : 101:50 
Gal. poł. kr. z i 1893 4 pr. 93:40 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 87 — 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1696 Ss 
t b) 


4 pr. 
Renta Te za 100 lirów (66 ko 
ron) 4 
Poż. serb. prom. "za 100 frank. % pr. 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1.4!/s pr. 
Austr. zakt. kr. ziem. los w 501 4 pr. 
obl. pram. z r. 1880 3 pr. 

1889 3 pr. 256:25 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 


4 pr. 
105-26 Gal. ske. i hip. E a A prem. los 5 vr. 


159-80 
214: — 
26876 
26475 36 "19 
391-265 392725 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta rę wolna od Pk 
za 100 zł. 

Austr. renta b AL kor. wolna od 
podatku $£ pr. 


C. Obligaeye AA 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
HOR Oesarz. Elżbiety w złocie wolne 
ko! za 100 zł. 4 pr. 114:50 
Rol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. 
5*/, pr. (ostemp. akcys) . 55560 
Kol. Oesarza Pandi a Józefa za 
100 zł. 5*/, p 118'10 
Kol. Karola dudwika po 300 zł. mk. 
ostemp. akcye) . ó— 968— 
Kol. Arcyks. Rudolfa 'w wal. koron. » n 
wolne od podatku 4 pr. . . 95— 2%6— 


Obligaeyc pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 4 zł. 5 pr. 104:25 b, a 
w złocie za 300 zł. 5 . « - 38110 138210 | ” » BO Ę u; 
Kol. Ozeskiej zach. za 200, 1000 i l Gal. Tow. * kod Gm Ak, bę 56 lat 91 0 

5000 zł. £ pr. 96-75 A s naa loa. 41 lat 
Kol. A= emise. z r. 1805 za 400 c pł stare . 
kor. 4 96:65 p 


4 pr a 

$ Banku "kraj. "dla Galie i Lodoms i 

Kol. j. pótnoong sa ` Ferdynanda em. sa ila pr. 51Y, lat Bip k z 
97:59 


Banku krajowego obli komnu. ý 
Kol. pótngenaj 088. emisya 43 lat 4%, e 
o r ko pre, Banku kr. losy 573/3 L a 300 k 4 pz. 
Me © pra. gro |Awstrowpg. banku 50 lat 4 pr. . 
97:— 
97:— 
97-25 


" n n 


10420 
94— 
10256 
94-44) 
97:70 


91-85 


11480 115— 
04-30 94650 


96:65 
115-50 
45500 
119-10 


9060 9665 
18515 134 16 


I listy dłużna 


95:66 i 


Ferdynanda em. 
a; 
erdynanda am. 


Kol. północnej =: Fordynanda em. x z = 36 sèw. k. å pr. 
z r. 1888, 4 

Kol. północnej ok 
z r. 1891, 4 pre. 

Kol. północnaj Gan. 
z r. 1898, £ pra. 

Kol. półnoonej ou. 
x r. 1904, 4 

Kol. bazowiaki 


kor. 4 
La. Graii Ludwika 4 pr. 


a. Obligacye x prawa pierwazaśztwz 
ua AG) ni. moza. 


Tow. żegl. par. po Dunaja aa 500 i 
10.000 m. 4 pr. 

Tow. żegl. p par. po Dum. En. r. 1586 pr 

Kolej Lwów-Uiara. a ñ P 
na 300 mł. 810 

Kalej wów-lnora. z t. 1884 ra 300 

4 pr. 93:35 

Gal. "kol, lok, wschod, za 100 zl. 4 pr. 

Fag gal kol. am. 1979 as 20 a4. 5 pr. 101" 

ápr 


Ferdynanda amm. 
Ferdynanda sm. 


Ferdynanda om. 

YT- 
95:25 
96:40 


(AG za 400 


Kal. 
ar zako cez. par z roka 
850 2650 
FZ pe a. Rudolfa (Śaiekaw kas: - ia 
gut) s EN marok & pr. . 1410 11510 bata 


D. Diuy PAŃSTWA (krążów korowy węgierskiej). Bwdapeszieńekie (Basion 5 xl, 


Wąg. ułota ronia za 10553. 4 zł 11659 11050 | Zakład kred. dla handi. j przaza. 109 zł. 
w W wal.” kor. 910 91-30 | Clary 40 zł m. X 

obi. pr. ragul. Oisy 4 pro.. . 14259 14:50 | Pofyezka miasta Insbrukn 36 sł. 

poż. prem. za 100 zł. (290 kor.) 15175 1917% | Losy miasta Krafowa 30 nt. . 

50 zł. 2% kor.; 16775 13175 | Pażpazka miasta Lublany 39 st. 


iar 2ang) 


4 


a w » ++ 


| Koronowa waluta. płacą żądają 
Palfy 40 zł. m. K. A 193— 203— 
| Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5225 6425 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 2740 3940 
Losy fund. p Rudolfa 10 zł.. 66-—— 70 — 
Salma 40 zł. m. k. . 240-  —— 
Poiyozka miasta Salzburga 20 zł. . 90— 100— 


K. Akeye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor, . 24:25 29525 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3430— 3450 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 6271:— 628— 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . RT — 138— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 530 — 59260 
Galio. banku bip. 200 zł. . . . 563:— 566— 
dla has, i przem. 200 zł. 380— 400 — 

Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43/25 438%5 
„  Austro-węg. 1400 kor. . . 143:— 1753 — 
Związku (Unionbank) 200 zł. 53160 53250 
Qzeskiego banku związkowego 100 zł. 245:— 2346 — 
Ziynosteńska banka 100 zł. 841-756 243 25 


L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416-— 450—. 

„ %kcye zakład. 200 zł. 306:— 420-—. 

Kolei półn, eas. Ferd. 2000 zł. zak. 5040%— 5060—— 

Kol. Lwów-Bełzec (ako. pierw.) 200 zł. 415— 425— 

„ Lwów-Ozarn.-Jassy 300 zł. . . 54f—- Ból — 
„ Lwów - Klsparów Jaworów lok. 

336— 356 - 


400 kor.. 
Austr. Tow. tegl. na Dunaju 500zł.mk. 956— 941 — 


M. Akeye Przedsiębiorstw przemyeżowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 708— 71% — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 6734— 583 — 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 63025 631-25 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 3374 — 3382:— 


Behodnicy 500 kor. . . „ A40— 450 — 
Turack. zarz. tysomiu 7. 500 franków d3l— 385 — 
riimi, tow. kop. węgla 70 zł, - BULE 07760 
X Wokale 

Barlin za 100 marek 5 pr. , . —— 

Londym za 10 funt. szt. A pr. . 233970 339 s, 
Paryż za 100 Masków . . . 95:40 95-3 
Petorshurg za 106 rubli Wi pr 35087 25]. St, 
Niemieckie barki Ą LVO Ya 1473814 
Włoskie panki . 95:10 95-20*ją 
Wramaaskie bank i men" m — — 
duwniuarskie hamki . 95:44"), 95-56 

Walut re 

Hakak oeozarski . 11736 il 46 
Auatr.-wgg. 8 guid. sots mumała  --— = 
30-framkówka . p . . 1908 I9 
30-markówka . . 23:44 235V 
Rossyjski półinperyał . — m —— 
Hiem., banknoty za 100 marek. 11-10 117-30 
Włoskia za” za 129 ir. 95-15 5:35 
Bubie 259 ABLE 


Takie prawa, wobec których niniejsza | L. cz. E. 1982.8 (5) 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- Edykt lieytacyjny. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym Na żadanie Galicyjskiej Kasy Oszczę- 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | dności we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | dr. Pawła Dąbrowskiego we Lwowie, odbę- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. i dzie się dnia 2 marca 1909 o godz. 3 po 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | | południu w sądzie niżej wymienionym w biu- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | rze Nr. IV. w Żółkwi, lieytacya realności 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- objętej lwh. 820 księgi gruntowej gminy 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane Zółkiew składającej się z pare. grunt. 1. k. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 117/8 i pare. bud. 1. k. 905 i 906 razem z 
powania jedynie przez przybicie na tablicy pobudowanymi na pareelach tych dwoma 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu murowanymi domami wraz z przynależno- 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- | | ściami składającemi się z 8 m. sztachet dre- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie ; wnianych, 3 okien wewnętrznych i schodów 
sądu zamieszkałego. odnośnie do domu pierwszego, tudzież z 7 
Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- okien wewnętrznych i 96 m. sztachet odno- 


leży zanotować na karcie ciężarów wykazu śnie do domu drugiego. 


dl k Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
c 580 a wzmiankowanej nierucho- śię, gi E 15 OGC zl 


> : przynależności zaś na 587 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. Najniższa cena wynosi 7694 kor., po- 
Winniki, dnia 11 stycznia 1909. niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
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tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co Go samej nieruchomości nie mo- 

głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 

į sądu zamieszkałego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 31 grudnia 1908. 


z EZ 


L. cz. 2307/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 lutego 1909 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 7 
licytacya realności lwh. 2850 ks. gr. Jawo- 
rów składającej się z kamienicy jednopiętro- 
wej na oszarze 8 ar. 52 m? i podwórza ob- 
szaru 2 ar. 48 mê, dalej drewutni i śmie 
ciarki wartości szacunkowej 28.891 koron 
_15 hal. 

Najniższa cena wynosi 14.445 kor. 57 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tut. 
sądzie, biuro Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 11 stycznia 1909. 


(558 2—3) 


L. cz. E. 1174/8 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Marka Richtera, odbędzie 
się dnia 9 marea 1909 o godz. 8 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
hiurze Nr. IV. w Janowie licytacya realno- 
ści objętej lwh. 42 gm. Stradcz wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu mie- 
szkalnego, stodoły i piwnicy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 500 kor., przynależności 
zaś na 480 kor. 

Najniższa cena wynosi 654 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 


ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postc- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 28 grudnia 1908. 


(556 2—3) 


L cz. E. 490/8 (7) l (589) 

Dnia 22 lutego 1909 godzinie 12 w po- 
łudnie odbędzie się w sądzie podpisanym, 
biuro Nr, 16 licytacya całej realności lwh. 
212 ks, gr. Huzele. i | 

Nieruchomość ta ocenioną jest na 1000 

koron. 
| Najniższa cena wynosi 667 koron, po- 
nizej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne na tą sprze- 
daż odnoszące się dokumenta, można przej- 
rzeć w tut. sądzie, biuro Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 28 grudnia 1908. 


L. cz. E. 2277/8 (6) 
Edykt licytacyjay. 

,. Na Hae Miejskiej Kay Oszezędno- 
Sci w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. Za- 
krzewskiego z Bochni odbędzie się dnia 11 
lutego 1909 o godz. 9 przed południem w 
jadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
lcytacya : 
7 1. całej realności lwh. 361 gm. Buczy- 
aa, składającej się z parcel gruntowych 298, 
"24, 296, 297, 298, 295/2 w obszarze łą- 
tznym 4 morgi 1308 s.?: 
á . calej realności lwh. 495 gm. Buczy- 
sd składającej się z parcel budowli. 205 i 
#40 wraz ze stojącym na nieh domem i in- 
nemi zabudowaniami gospodarczemi, oraz 
lez gruntowych 1027/2, 1028, 1029, 1089, 
1007 1091, 1092, 1093, 1094, 1095, 1096, 
moż 1008, 1099, 1100, 1101, 1102, 1108, 

, 1105 o łącznym obszarze 14 morgów 


się z raz z przynależnościami, składającemi 


e gg wentarza żywego i martwego w pro- 
oszacowania wyszczególnionego ; 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 17 z 


(584) 


(szym, w biurze Nr. 16. 


7 


8. całej realności lwh. 496 gm. Buczy- | 
na, składającej się z pareel gruntowych 1025, | 
1026, 1027/1, 1107, 1108, 1109, 1110, 1111, 
1112, 1118, 1114, 1115, 1116, 1117 o łą- 
cznym obszarze 18 morgów 365 s2. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione: ad 1. na kwotę 7492 
kor. 18 hal, ad 2. na kwotę 19.612 kor. 46 
hal., ad 3. na kwotę 9690 kor. 71 hal. 

Sprzedaż nastąpi co do każdej realno- 
ści z osobna wedle powyższego porządku. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
4994 kor. 74 hal., ad 2. kwotę 12.141 kor. 
64 hal., ad 8. kwotę 6460 kor. 48 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 5 grudnia 1908. 


L. cz. E. 5587/8 (14) (580) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 lutego 1909, o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
86 odbędzie się licytacya: a) 247/768 części 
realności lwb. 142 ks. gr. Lisiatycze, b) 
68/768 części realności lwh. 967 ks. gr. Li- 
siatycze tworzących gospodarstwo włościań- 
skie. 

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 2409 
kor., ad b) 27 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 1601 kor., ad b) 
19 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 9 stycznia 1909. 


L. cz. E. 2246/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 lutego 1909 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
imienionym, w biurze Nr. 6 w domu Nagel- 
berga licytacya 1/4 i 1/16 części realności 
lwh. 440 i 13 i 1/12 lwb. gm. Halicz wraz 
z przynależnościami, składającemi się z bu- 
dynków gospodarczych i ogrodów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1621 kor. 84 hal. 

Najniższa eena wynosi 540 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający A ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
dom Nagelberga. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Haliez, dnia 10 stycznia 1909. 


L. cz. 2361,8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Miejskiej Kasy Oszczędno- 
ści w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. 
Zakrzewskiego w Bochni, odbędzie się dnia 
18 lutego 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 lieytacya całej realności lwh. 123 gm. 
Świniarów składającej się z parcel gruut. 
267/1, 268/1 i 269/1 o łącznym obszarze 64 
ar. 64 m?. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1284 kor. 

, Najniższa cena wynosi 856 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 20 grudnia 1908. 


(588) 


(585) 


L. cz. E. 2821/8 (6) 
. _Edykt lieytacyjny. 

Dnia 8 lutego 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 5, licytacya 1. połowy realności 
lwh. 444 gm. Rohatyn i całych realności 2. 
lwh. 445 i 8. lwh. 882 gm. Rohatyn. 

Cena najniższej oferty wynosi ad 1. 
448 kor. 16 hal., ad 2. 931 kor., ad} 3. 584 
koron. 


dnia 23 stycznia 1909. 


(566) 


kumenta przejrzeć można w tutejszym są- 
dzie, w biurze Nr. 5. 


licytacya I ] 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
byłaby niedopuszezalną, należy 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, dnia 7 stycznia 1909. 


Upadłości. 


L. cz. S. 2/9 (4) 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku znajdującego się w granicach 
Państwa austryackiego Bernarda Berga za- 
mieszkałego we Wrocławiu prowadzącego fa. 
brykę papieru pod firmą kupiecką Lask Mehr- 
linder % Co. w Wadowicach własnością jego 
będącej i do majątku tejże firmy. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Rebena, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana adw. dra 
Franciszka Górę w Wadowicach. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 28 stycznia 1909, 
o godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 81 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy 1 przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 
Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 22 lutego 1909, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień | 
marca 1909, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej,, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 
„ , Wierzycielom na audyencjyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Wadowicach lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon- 
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Wadowice, dnia 18 stycznia 1908. 


L. cz. S. 76 (79) 


(579 1—3) 


(553 | 
dykt. 

Uchwałą tut. Sądu z dnia 8 sierpnia 
1906 S. 7/6 (2) otworzony konkurs do ma- 
jatku społki handlowej pod firmą „Robin- 
sohn & Rosenfeld“ w Stanislawowie zareje- 
strowanej i do majątku właściciela jej Salo- 
mona Rosenfelda w Stanisławowie uznaje się 
po myśli $ 189 ord. konk. za ukończony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 31 grudnia 1908. 


L. cz. S. 5/6 (484) (578) 
W konkursie dr. Hermana Steina ce- 
lem likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
20 stycznia 1909, wyznacza się audyencyę na 
dzień 25 stycznia 1909 o godzinie 4 po po- 
łudniu w e. k. Sądzie obwodowym w Tarno- 
polu w biurze Nr. 22. 
Tarnopol, dnia 9 stycznia 1909. 
Komisarz konkursowy. 


L. S. 2/8 (18) (552) 
Edykt. ) 
Otworzony tus. uchwałą z dnia 28 li- 
stopada 1908 l. ez. S. 2/8 (3) konkurs do 
majątku Mendla Hudesa, uznaje się po my- 
śli $ 154 ord. konkursowej za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 
Stanisławów, dnia 30 grudnia 1908. 


Konkursa. 


L. 658 (506 3—8) 
Konkurs. i 

Magistrat miasta Tarnowa rozpisuje 
konkurs na prowizoryczną posadę inżyniera 
kierownika biura wodociągowego celem prze- 
prowadzenia budowy wodociągu miejskiego 
w Tarnowie z płacą roczną 8.000 koron 
tudzież w razie zadowalającego wywiązania 
się z zadania, jednorazową odprawę 4.000 
koron. 

Posada jest zaraz do objęcia po zała- 
twieniu zgłoszeń. 

Bliższe oznaczenie stosunku umownego 
będzie przedmiotem osobnego kontraktu. | 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wprost, lub za pośrednictwem swej przeło- 
żonej władzy wnieść podanie do tut. Magi- 
stratu w terminie do 10 lutego 1909 i wy- 
kazać się świadectwem II. egzaminu pań- 
stwowego z wydziału inżynieryi i udowodnić 
specyalne uzdolnienie fachowe i wyniki do- 
tychczasowej praktyki w dziale budowy wo- 
dociągów, oraz znajomość języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i pismie. 

Opis przebiegu życia jest pożądanym. 

Magistrat. 
Tarnów, dnia 16 stycznia 1909. 


Burmistrz : Dr. Tertil. 


L. 1162/909 VIII. 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem rozdania w roku bieżącym trzech 
posagów po 800 koron z fundacyi posagowej 
gminy m. Lwowa, imienia Arcyksiężniczki 
Gizeli, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
minem do 28 lutego 1909 r. 

Ubiegać się mogą o to wsparcie dzie- 
wczęta ślubnego urodzenia i bez różnicy wy- 
znania : 

1. osierocone po obojgu rodzicach, lub 
tylko po ojcu, 

2. przynalezne do gminy m. Lwowa, 

3. wieku nie mniej jak ukończonych 
lat 16, nie więcej nad lat 24, 

4. ubogie, 

5. dobrego zachowania się i 

6. które ukończyły przynajmniej trze- 
cią klasę w publicznej szkole ludowej, lub 
zdały w szkole publicznej egzamin prywatny 
z tejże klasy. 

Osoby, które raz otrzymały posag z tej 
fundacyi, nie mogą go otrzymać powtórnie. 

Podania opatrzone w metryki urodze- 
nia, poświadczenia śmierci rodziców i świa- 
dectwa szkolne — wnieść należy w powyż- 
szym terminie do Magistratu. 

Podania należycie niezadokumentowane 
lub wniesione po terminie, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Ubóstwo i dobre zachowanie się, jako- 
też przynależność do gminy miasta Lwowa, 
mogą być na podaniach poświadczone przez 
właściwe urzędy duchowne i cywilne. 

Magistrat król. stoł. miasta. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1909. 


Ciuchciński, w. r. 


(505 3—3) 


L. 1080 (542 2—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę rzeczywistego 
nauczyciela technologii chemicznej w IX. kl. 
rangi w e. k. Szkole przemysłowej w Kra- 
kowie. 

Do tej posady przywiązane są pobory, 
unormowane ustawą z 19 września 1898, Dz. 
p. p. Nr. 175, tudzież ustawą z 24 lutego 
1907, Dz. p. p. Nr. 55. 

Kandydaci, ubiegający się o powyższą 
posadę, mają należycie ostemplowane i do 
e. k. Rady szkolnej krajowej wystosowane 
podania, zaopatrzone w curriculum vitae, 
świadectwa ukończonych studyów wyższych, 
oraz egzaminów państwowych, świadectwa z 
praktyki i świadectwo moralności wnieść do 
Dyrekcyi c. k. Szkoły przemysłowej w Kra- 
kowie najpóźniej do dnia 15 marca 1909. 
C. k. Rada szkolna krajowa. 


Lwów, dnia 15 stycznia 1909. 


L. 7234/11. (570 1—3) 
Konkurs. 
Na posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych: 

1. W Słowicie z poborami 8 klasy 
8 stopnia ryczałtem 399 koron rocznie na 
służącego „i ewentualnem wynagrodzeniem 
1.100 koron rocznie za codzienną jednokon- 
ną jazdę posłańczą do Podhajczyk i Kurowie 
li z powrotem. 


8 


2. W Kamesznie z poborami 3 klasy nych przepisanych wymogów — znajomość 
2 stopnia i ryczałtem 504 koron rocznie na | języków krajowych i języka niemieckiego, 
służącego. tudzież, że ukończyli z pomyślnym wynikiem 

Podania należy wnieść o pierwszą po- | studya z działu budownictwa w jednej z wyż- 
sadę najpóźniej do 30 stycznia, o następną | szych szkół technicznych monarchii, t. j., że 
najpóźniej do 28 stycznia b. r. do e. k. Dy- | złożyli przepisane egzamina państwowe i że 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. nabyli praktyczne wiadomości i doświadcze- 

Lwów, dnia 1% stycznia 1909. nia w budownietwie. 

Podania należy wnosić ewentualnie w 
drodze przełożonej Władzy, do Prezydyum 
e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu najdslej do 
czterech tygodni. 


Lwów, dnia 19 styeznia 1909. 


L. Prez. 801 4 5/9 
Konkurs. 
Rozpisuje się konkurs na opróżnioną 
posadę dyrektora kancelaryjnego przy "I 


(547 2—3) 


dzie krajowym w Krakowie. 

Podania kompetencyjne na tę posadę 
należy w drodze służbowej przedkładać do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie do 
dnia 15 lutego 1909. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego. BL 

Kraków, dnia 19 stycznia 1909. 


| Wyroki prasowe. 


15 (545) 
Das E f Qandes- alè Preggeriht in 
| Trieft hot mit dem Erfenntnijje bom 14 Jän- 
|ner 1909, Pr. IX. 5/9, Die Weiterverbreitung 
io Ba LUUA (546 2—3) | der Nummer 9 der Zeltjhrijt: „L'Indipenden- 
Konkurs i te“ bom il Jänner 1909 wegen der Stelle 
Przy Sądzie powiatowym w Żywcu jest | bon „L'artificio montato“ big „le nostre affer- 
do obsadzenia posada wożnego. mazioni“ deg Urtifelg: „I tribunali contro la 
Podania o powyższą, lub przy innych | polizia“ nach $ 300 St. ©. verboten. 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych x 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego wno- 
sić należy do 24 lutego 1909 do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Wadowicach. 
Prezydyum Sądu wyższego. | 
Kraków, dnia 19 stycznia 1909. 


Das f. £. Landes- alg Preggericht in 
Griejt bat mit dem Erfenntnijje bom 14 Jün- 
ner 1909, Br. IX. 69, bie Weiterverbreitung 
| der nichtpertodijchen Drudjchrijten: „Un anno 

di reclusorio militare“, Rocco Emma. Per 
ordine: „La Pace— Genova. Brisighello. (Ra- 

(600 1—3) | venna) 5—8 Tip. di E. Seryadei; „La so- 
Konkurs. cieta morente e | anarchia“. Prefazione di 

Wydział Rady powiatowej w Brzeża-| Ottavio Mirbeau. Giovanni Grave., Prima 
nach rozpisuje niniejszem konkurs na dwie | traduzione italiana di Luigi Fabbri. Firenze- 
posady konduktorów drogowych z siedzibą! Roma. F. Serantoni Editore 1907; „Il Pro- 
w Kozowie i Brzeżanach. | blema della popolazione“, Sebastiano Faure. 

Z posadami temi połączone są następu- | Conferenza tenuta nella sala delle Societa 
jące pobory roczne: płaca w kwocie 1200. scientifiche a Parigi Mantova. Baraidi e 


L. 5097 


kor. i ryczałt na objazdy w kwocie 800 kor. 
Kandydaci winni się wykazać: 
1. Niaprzekraczalnym 40 rokiem życia, 
2. Świadectwem zdrowia, 


3. Ukończeniem kursu szkoły kodukto- 


rów drogowych przy Wydziale krajowym, 
4. Zmajomością języków krajowych. 


| Fleischmann. Tipografia Editore“ nach $ 65 


a, b, und c St ©. fome Artile! IV. deg Ge- 
jebes vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 
8 ex 1863, verboten. 


Das l. É. Landes- al8 Preggericht in Prag 


5. Przynajmniej roczną praktyką przy i gat mit bem Ertenntnifje vom 15 Jäuner 1903, 


budowie i konserwacyi dróg. 


Posady nadane będą na jeden rok pro- 
wizorycznie a po roku zadowalającej służby 


nastąpić może stabilizacya. 


Pr. I. 26/9, bie MBeiterverbreitung der Nnm- 
mer 4 ber Beitjchrijt; „Humoristicke Listy“ 
ai. 1909 wegen der Stelle von „Starosta: Co 
to delate“ big „zvyk z Prahy“ (Zegt ¿nr 


Ubiegający się o te posady winni naj- | ¿weiten Jlluftration) und der Artifel: „Baron 


dalej do 15 lutego b. r. wnieść do Wydziału 
powiatowego podanie. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Brzeżany, dnia 5 stycznia 1909. 
Korduba, m. p. 


L. 10 
Konkurs. 


| Ementhal*, „Prazsko-videnska hadanka* und 


„Politika na vsi“ nah $ 491 unb 493 Gt. ©. 
jowie Artifer V. des Gejezeg vom 17 Dezember 
1862, R. ©. BL Mr. 8 ex 1568, verboten. 


Dag É E Qandes< als Prekgeriht in 


(601) Prag hat mit dem Erfenntnijje bom 1» Jün- 


ner 19: 9, Pr. 25/9, die Weiterverbreitung der 


, Wydział powiatowy w Dolinie rozpisu- | Rummer 1 ber geitjhrijt; „Lid“ vom 14 Jän- 
je konkurs na posadę lekarza okręgowego z j ner 1909 wegen Der Stelle von „V Rime uz 


siedzibą w Wełdzirzu. 

Do tego okręgu sanitarnego należy 18 
miejscowości z ludnością 
obszarze 935 kilm. kwadrat. 

Roczna płaca z funduszów powiatowych 
1400 kor. i ryczałt na koszta objazdów 800 
kor. z funduszów krajowych. 

Obowiązki lekarza okręgowego obejmu- 
je instrukcya służbowa wydawana przez c. k. 
ŃNamiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 


|150 let“ bis „z bohatych klerikalnich po- 


kladen“ deg Mrtifelg: „Z klerikalnich svin- 


20.774 dusz, na į dlu. Svata Elekta“ |owie wegen der Urtifel; 
| „Sandżak novopazarsky* und „deserce* nach 


$ 65 a, 808, 491 und 493 St © fowie Ar- 
tifel V. des Gejekeż vom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BI Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das £ l. Rreiz- al3 reggeriht iu 


krajowym na zasadzie § 14 ust. kr. z dnia | Böğm.-geipa hat mit dem Erfenntnijje vom 16 
5 października 1906 r. Dz. u. kr. 1. 148 o- | ünner 1909, Er 39, die Weiterverbreitung der 


głoszona w dzienniku ustaw krajowych 1. 158 
z dnia 30 grudnia 1907 r. 

Posada zostanie nadaną prowizorycznie 
na l rok. Stabilizacya może nastąpić po ro- 
ku zadowalniającaj slużby. 


Nummer 2 der Jeitjdhrift: „Numburger Nadh- 
richten" bom 14 Sünner 19 9 meuen der Stelle 
von „und empfahl m jhlichter" bis „an Eze- 
Hen verm eten” deg Urtife(8 : „ryrauenverjamm= 
fung” und von „E. E” bis „Ńichterwetshcit” 


_ Ubiegający się o powyższą posadę win- | deg Artifela: „Prag. Was ein czechijcher Rihter 
ni wykazać, iż posiadają następujące wa- jalle8 bringt" nah $ 300 und 302 Gt. ©. ver- 


runki: 

. prawo obywatelstwa austryackiego, 
. nieprzekroczenie 40 roku życia, 

. dyplom doktora medycyny, 

. nieskazitelny charakter, 

. znajomość języków krajowych, 


O 0 Ho 5 9 — 


wodzie lekarskim, 


4. świadectwo lekarskie o stanie ich 


zdrowia. 


Między kandydatami będą mieli pierw- | rosta 


. najmniej dwuletnią praktykę w za- 


boten. 


Das É. f Kreis- als Mreggeriht in 
Ruttenberg hat mit dem Erfenntnijje vom 16 
Jdnner !909, Pr. 5/9, die Weiterverbreitung 
der Beilage der Nummer 2 der Peitfhrift: 
„Labske Proudy“ vom 14 Jäuner 1409 mwe- 
gen der Artfel: „Slovo k ceskym obchodni- 
kum v Koline“; „V Praze zapocaly*; „He- 
sło: ,SYuj k svemu“ und der Stelle von „Sta- 
obce“ big „A. Bures“ beg MArtifel3: 


szeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią | „Kukatko do ceskeho svedomi“ nah § 302 
służbą w szpitalu powszechnym, po uzyska- | St. ©. verboten. 


niu dyplomu. 
Udokumentowane 
wnosić do końca lutego 1909 roku. 
Z Wydziału powiatowego. 
Dolina, dnia 15 stycznia 1909. 
Zast. prezesa: 
X. W. Sojka. 


L. 8820 pr. 
Konkurs. 


podania należy tu 


Das t. f. Qandege als Preggeriht in 
Troppau Kat mit dem Erfenntnijje vom 17 
Janner 1909, Pr. I 1/9, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 3 der Beitjchrijt: „Die Nene 
Beit" vom 16 Jänner 1909 wegen der Stelle 
von „Nun wollen wir einmal Die Frage” bis 


[aum Sclufje d3 Urtitel8: „Freuden hal. Un- 
(569) | jeren deutjhen Herausfranen und Boliggenoffen 
| zur Beachtung empfohlen” nah $ 302 St. ©. 


(elem obsadzenia opróżnionej posady | verboten. 


inżyniera budowli w IX. klasie rangi z sy- 
stemizowanymi poborami przy e. k. krajowej | Jl. 16 


' Trieft 


Dyrekcyi skarbu. 


., Kompetenci o tę posadę winni udowo- 
dnić w podaniach, że posiadają — obok ogól- 1909, Pr. IX. 6/9, bie Weiterverbreitung Der i 


(571) 
Dag f. f. Landes: als Prekgericht in 
hat mit bem Grfentnijje vom 16 Jänner 


Jummer 1 der Beitidrift: „Il Doverd del Po- 
polo“ nah § 63 und 65 a St ©. verboten. 


Das É f. Qande- als Preggeriht in 
Trieft hat mit dem Ertenntnijje vom 16 Jän- 
ner 1909, Pr. IX. 7/9, die Weitervoerbreitung 
der Nummer !2 der Beitjchrijt: „L'Indipen- 
dente“ bom 14 ünner 1909 wegen der Stelle 
von „Riteniamo poi“ big „Questo ricordo!“ 
Deg Mrtifel3; „La questione universitaria“ 
nah $ 65 a Gt. ©. verboten. 


Dag f. E Kreis- als Pregkgeriht in 
Bndweis Hat mit dem Erfenntnifje vom 18 Jän- 
ner 1909, Pr. 4/9, Die Weiterverbreitung Der 
Nummer 7 der Beitjchrijt: „Jihoceske Listy“ 
vom 16 Jänner 1909 wegen der Stele von 
„Takovym zpusobem“ þig „vaiek rakouskych 
dosvedcuje“ beg Artifel3: „Cisari, zavolej 
nas!“ nah § 491 St. ©. und Artifel V. des 
Gejeżes vom 17 Dezember 1862, R.G BI. Nr. 
8 ex 1863, verboten. 


Dag E É Kreiz- als Preggeriht in 


"| Pije bat mit bem Ertenntnijje vom 18 Jän- 


ner 1909, Pr. 4/9, Die ABeiterwerbreitung Der 
Nummer 2 der Zeitihrijt; „Sumavske Proudy* 
vom 16 Jänner 1909 wegen des Artilel8 : 
„Znama Schiehtova tovarna v Usti nad La- 
bem“ nah $ 302 Gt. ©. verboten 


Kuratele. 


L. ez. L. IV. 5/8 (3) (371 3—3) 
Bdykt. 

©. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
ustanawia na podstawie udzielonogo przez 
e. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. we 
Lwowie uchwałą z dnia 18 grudnia 1908 I. 
cz. Ne. VII. 285/8 zatwierdzenia, kuratelę 
nad Wasylem Kosturem ze Starego sioła, z 
powodu stwierdzonej przez Sąd powiatowy 
w Lubaczowie choroby umysłowej a kurato- 
rem ustanawia p. Jacka Zawadę, gospodarza 
w Starem siole. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lubaczów, dnia 22 grudnia 1908. 


L. ez. 155/8 (8) (158 3—3) 
Za marnotrawnego uznano Grzegorza 
Błędowskiego ze Snowidowa. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Wa- 
syla Fedoriwskiego ze Snowidowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, 7 października 1908. 


L. ez. L. 11/8 (3) P. 244/8 (4) (502 3—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Bołoza w Łomnicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Wszęka w Łomnicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 16 grudnia 1908. 


L. ez. 1. 3/9 (3) (536 2—3) 
Edykt. 

Za umysłowo niedołężną uznano Teklę 
z Pietrzyków Dygdoniową w Dąbrówce wi- 
słockiej. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Chmu- 
rę w Dąbrówce wisłockiej. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Radomyśl, dnia 13 stycznia 1909. 


L. cz. L. V. 11/8 (8) (567 2—3) 
Edykt 

Za marnotrawcę uznano Hrynia Szawła 
ze Skwarzawy nowej. 

Kuratorem dla niego ustanowia się Iwa- 
na Bakuna ze Skwarzawy nowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Żółkiew, dnia 8 grudnia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. IV. 6/9 ©) (595) 


Przeciw Maryanne 2-o Michalskiej, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Strzy- 
wie przez Lejzora Lossa pozew o 75 kor., 
81 kor. 04 hal., 7 kor., 12 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 22 lutego 1909 o godz. 9 rano, 
biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nej, ustanawia się pana adw. dr. Schornstei- 
na w Strzyżowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wy- 
mienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 20 stycznia 1909. 


m=cz GL 1/9 (1) (541 3—3) 
Edykt 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 


bp. Mosesa Halperna z Sokola, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Busku 
przez Mosesa Halperna kupca w Kamionce 
str. pozew o zapłacenie kwoty 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 26 stycznia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 2 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana adw. dr. Auerbacha w 
Busku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
ną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona nie zostanie 
objętą, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Busk, dnia 4 stycznia 1909. 


L. 30/pr. (599 1—3) 

W tych dniach wyszedł nakładem e. k. 
Namiestnietwa Szematyzm Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem na rok 1909. 

Podręcznik ten można nabyć w Regi- 
straturze Prezydyum ce. k. Namistnictwa, w 
Administracyi „Gazety Lwowskiej* i we wszy- 
stkich Starostwach. 


Cena za jeden egzemplarz oprawy 
ozdobnie w płótno 7 koron. 
Lwów, dnia 11 stycznia 1909. 
(593 1—3) 


L. cz. ©. I. 12/9 (1) 
Kdykt. 

Przeciw Piotrowi Nakonecznemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w No- 
wemsiole przez Mykietę Paca w Medynie 
pozew o zapłatę kwoty 400 koron. 

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
ną audyencya do ustnej rozprawy proceso- 
wej na dzień 29 stycznia 1909 o godzinie 9 
przed południem do tego sądu biuro Nr. I. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Piotra Nakonecznego ustana- 
wia się pana Stefana Chemija w Medynie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 9 stycznia 1909. 


L. cz. O. VI. 664/8 (2) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Szandra, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Gródku przez 
Masę spadkową po śp. Michale Szandra po- 
zew o własność części parceli ‘pgr. 1015/2 
gm. Małkowice. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 lutego 1909 o godz. 9 
rano, Sala III. 

Celem strzeżenia praw nieznanego Iwa- 
na Szandry, ustanawia się pana Leopolda 
Iżyckiego e. k. kanc. w Gródku jag. kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gródek, dnia 15 stycznia 1909. 


L. ez. O. IV. 5/9 (2) 
Edykt. 

Przeciw Katarzynie Wcisło, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Strzyżowie 
przez Jędrzeja Dudka pozew o zniesienie 
współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 lutego 1909 godzinę 
9 rano w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nej, ustanawia się pana adw. dr. Uiberalla 
w Strzyżowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona sama w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 20 stycznia 1909. 


(587) 


(594) 


L. Prez. 191 189 

Ogłoszenie. 
"Na I. zwyczajną, dnia 1 marca 1909 
rozpocząć się mającą kadencyę Sądu przy- 
sięgłych w Nowym Sączu zamianowani: Pre- 
zydent Edward Kostka, przewodniczącym, zaś 
Radcy sądu krajowego Franciszek Pisztek, 
Tadeusz Ligęza- Przychocki, Witold Pawłow- 

ski i Bolesław Rychlik, jego zastępcami. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz, dnia 17 stycznia 1909. 


(551) 


L. ez. Dh. 353/8 
Edykt. 

W stanie biernym realności objętej 
lwh. 27 ks. gr. gm. kat. Krzywczyce Józefa 
i Katarzyny Sestak Vteleńskych własnej 
znajdują się w stanie biernym następujące 
ciężary : 

pod poz. 1 pod datą 6 sierpnia 1826 
na podstawie inskrypcyi z dnia 11 grudnia 
1827 przez Chaima Halfelda i Mejera Hecht 
sędziemu polubownemu Jakóbowi Auerbach 
danej i wskutek w tym względzie wypadłe- 
go dekretu kompromisarskiego z daty 11/12 
1827 tudzież stosownie do rezolucji justy- 
cyaryatu państwa Krzywczyce z daty 6 sier- 
pnia 1828 Nr. 148, jakoteż wskutek z e. k. 
apelacyi temuż pod dniem 1 lipca 1828 nr. 
10140 przydzielonego rekursu przez Chaima 
Halfelda w sprawie tegoż przeciw Majer 
Hecht założonego tutaj nadesłanej obowiązek 
płacenia sumy 1.100 fl. ratami tygodniowo 
po 14 fl. na rzecz Chaima Halfeld na real- 
ności l. konk. 89, 

i pod datą 15 grudnia 1829 na mocy 
inskrypeyi i dekretu kompromisarskiego 26/12 
826 prawa zastawu dla sumy 360 fl. m. 
conw. na sumie 1.100 fi. w. w. Tom I. pag. 
261 ust. 2, na realności Nr. 89 intabulowa- 
nej na rzecz Markus Lapter intabulowane, 

pod datą 27 grudnia 1870 z mocy in- 
skrypcyi i dekretu kompromisarskiego z 3 
lutego 1827 prawo zastawu dla sumy 280 fi. 
m. konw. na sumie 1.100 fi. na realności 
Nr. konskr. 89 intabulowanej na rzecz Aron 
Horn się intabuluje, i 

pod poz. 2 25/11 1882 z mocy inskryp- 
cyi z dnia 1 czerwca 1826 przez Józefa 
Hecht i Baschę Babst z jednej, a Majer 
Hecht i Gittel Hecht sędziemu polubownemu 
Majer Freundlich z drugiej strony danej, 
tudzież w tej mierze wypadłego kompromi- 
sarskiego dekretu de datto 1 czerwca 1826, 
tudzież z mocy sentencyi justycyaryatu pań- 
stwa z daty Krzywczyce z 28 listopada 1832 
suma 156 w złocie na rzecz Józef Hecht i 
Baschę Babst na realności l. k. 89 intabu- 
lowana. 

Gdy wedle twierdzenia obecnych wła- 
ścicieli realności obciążonej p. Józefa Sesta- 
ka-Vtelenskyego i p. Katarzyny Sestak-Vte- 
lenskiej ani Chaim Halfeld, Markus Lapter, 
Aron Horn, Józef Hecht i Bascha Babst ani 
ich spadkobiercy nie są znani z miejsca po- 
bytu i zamieszkania, ani w ciągu 50 lat od 
ostatniego spisu tych ciężarów hipotecznych 
nie żądali zwrotu kapitału lub odsetek, ani 
też w żaden inny sposób tych wierzytelno- 
ści nie dochodzili, przeto wdraża się na 
wniosek wspomnianych współwłaścicieli real- 
ności lwh. 27 ks. gr. gm. Krzywczyce po- 
stępowanie amortyzacyjne odnośnie do wspo- 
mnianych ciężarów i wpisów do nich się 
odnoszących z wezwaniem do interesowa- 
nych, ażeby ewentualne swe prawa do po- 
wyższych wierzytelności do roku od pierw- 
szego ogłoszenia tego edyktu t. j. do dnia 
15/2 1909 zgłosili, gdyż w braku takiego 
zgłoszenia w czasokresie edyktalnym amor- 
tyzacya powyzszych ciężarów orzeczona Z0- 
stanie, a same wierzytelności ze stanu bier- 
nego realności lwh. ks. gr. gm. Krzywczyce 
zostaną wykreślone. 

Zarazem zarządza się adnotacyę wpro- 
wadzenia postępowania amortyzacyjnego w 
lwh. 27 ks. gr. gm. Krzywczyce. _ 

C. k. Sąd powiatowy. S. II. Oddział VI. 

Lwów, dnia 25 stycznia 1909. 


(504 2—8) 


L. cz. ©. II. 11/4 (1), C. IL 18/9 (1) (596) 
Bdykt. 


Przeciw Gitli Hauser, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Tarnobrzegu przez 
Izaaka Rudę pozew o 300 kor. i przez Chai- 
ma Engelberga pozew o 700 kor. , 

Na podstawie pozwu wyznacza SIę 3u- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25 sty- 
cznia 1909 o godzinie 9 rano w tut. sądzie 
biuro Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Gitli Hauser, 
ustanawia się pana adw. dr. Rebena w Tar- 
nobrzegu, kuratorem. TEA 

Tenże kurator zastępować będzie Gitlę 
Hauser w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnobrzeg, dnia 11 sycznia 1909. 


L. ez. €. RNOR) (565) 

Przeciw Michałowi Młynarczykowi ! 
Zofii Młynarczyk z Rozborza okrągłego, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do ce. k. sądu powiatowego w 
Pruchniku przez Jędrzeja Zająca, gospodarza 
z Hawłowie górnych pozew o zapłacenie 200 
koron. » 

Na podstawie pozwu wyznacza SiĘ x 
dyencyę na dzień 20 lutego 1909 o godz. 
rano w sądzie niżej wymienionym biuro +í 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Michała i Zofii Młynarezy- 
ków ustanawia się p. Emila Mūllera c. X. 
notaryusza w Pruchniku kuratorem. 
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Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na tych- 
pə koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni sa- 
mi w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo- 
cnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 16 stycznia 1909. 


L. ez. ©. III. 7/9 e (562) 

Przeciw Juliannie Sobolewskiej w Har- 
klowej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowym Targu przez Agnieszkę Szlembar- 
ską pozew o 400 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała rozprawa na dzień 1 lutego 1909 o go- 
dzipie 11 przed południem. 

Celem strzeżenia praw tejże ustanawia 
się pana dr. Kohua, adwokata w Nowym 
Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tąż 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgło- 
si, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Nowy Targ, dnia 2 stycznia 1909. 


L a. © ML 6/9 (1) (563) 
Edykt. 

Przeciw Juliannie Sobolewskiej z Har- 
klowej, której miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato- 
wego w Nowym Targu przez Józefa Szlem- 
barskiego pozew 0 260 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała rozprawa na dzień 1 lutego 1909 o go- 
dzinie 11 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Julianny Sobo- 
lewskiej, ustanawia się pana dr. Nowotnego, 
adwokata w Nowym Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tąż 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowy Targ, dnia 2 stycznia 1909. 


L. ez. ©. I. 2/9 (1) (555) 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Szarakowi, rolniko- 
wi z Osławicy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. z. sądu po- 
wiatowego w Bukowsku przez Michała Sza- 
raka, rolnika z Osławicy pozew o 277 koron 
75 hal. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 19 lutego 
1909 godz. 10 rano biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia Się pana Janowskiego, adwokata w 
Bukowsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Bukowsko, dnia 5 stycznia 1909. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 268 (8) (458 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Dmytra Łesiuka wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
rzez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
udziałowej „Banku* obeenie „Kasy zaliczko- 
wej“ kołodzieja w Delatynie Nr. 394/4 na 
50 kor. i na imię Dmytra Łesiuka opie- 
wającej. . l 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 3 grudnia 1908. 


L. cz. Ne. XVIII. 374/8 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Józefa Winiarskiego w Kra- 
kowie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej kartki zastąawniczej oddziału zastawni- 
czego Banku hipotecznego w Krakowie Nr. 
15.746 na 36 losów. 

Posiadacza powyższej kartki wzywa się 
przato, aby się zgłosił ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 

Kraków, dnia 12 grudnia 1908. 
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L. cz. T. 23/8 (3) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Mikołaja Bieniasza, gospo- 
; darza w Mościskach, wdraża się postępowa- 
| nie amortyzacyi zagubionej przez wniosko- 
daweę książeczki oszczędności Towarzystwa 
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zaliczkowego w Mościskach Nr. 2864 na kwo- | 
tę 1580 kor. opiewającej a wystawionej naj 


imię wnioskodawey Mikołaja Bieniasza. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
przeciągu 6 miesięcy od ostatniego ogłosze- 
nia w „(Gazecie Lwowskiej“, gdyż w przeci- 
wnym razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznana zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 28 grudnia 1908. 


L. cz. T. IV. 238 (2) (469 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Chiela Kornhausera z Tar- 
nowa, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nej książeczki wkładkowej Tarnowskiego To- 
warzystwa bankowego w Tarnowie Nr. 536 
karta 240 na 100 opiewającej na imię Chiela 
Korhausera wydanej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejący uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 29 grudnia 1908. 


L. cz, T. 988 (1)] (550 2—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Sary Heublum, kupcowej 
w Krakowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionego losu Krakowskiego Nr. 1455. 
Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
8 dni od dnia płatności wygranej w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy Oddz. VI. 
Kraków, dnia 31 grudnia 1908. 


G. Zl. T. 70/8 (2) (548 2—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen der Frau Hermine Le- 
derer geb. Fischl und des Herrn Dr. Alfred 
Lederer k. u. k. Stabsarztes in Teresienstadt 
wird das Verfahren zur Amortisierung der 
nachstehenden den Gtesuchstellern angeblich 
in Verlust geratenen Mäntel der 41/,0/, Hy- 
pothekenbriefe der k. k. priy. Galizischen 
Akzien Hypothekenbank in Lemherg Ser. O. 
Nr. 34.963, 34.964 und 34.965 a 2000 K. 
mit der Vinkulierungsklausel der Bank und 
des k. u. k. Reichskriegsministeriums verse- 
hen eingeleitet. 

Der Inhaber dieser Mäntel der obigen 
Wertpapiere wird daher aufgefordert, seine 
rechte binnen 1 Jahr von der letzten Kund- 
machung in der „Lemberger Zeitung* gel- 
tend zu machen, widrigens werden sie nach 
Verlauf dieser Frist für unwirksam erklärt. 
K. k. Landesgericht in C. R. S. Abteilung VII. 

Lemberg, den 7 Dezember 1908. 


Spadki. 
L. cz. A. I. 545/8 (7) (339 2—3) 
; Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie- 
dziców. 

> Sąd powiatowy Sekcya II. we 
Lwowie zawiadamia, że w dniu 23 kwietnia 
1908 w Jaryczowie nowym zmarł Jakób 
Schrage bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 
s Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z_jakiegokolwiekbądź tytułu roszczenia pod- 
niese zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Hersch Silberstein kurato- 
rem został, ustanowiony będzie przeprowa- 
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt sie nie zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziodziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział I. 

Lwów, dnia 29 pażdziernika 1908. 


L. cz. A. 129/77 (14) 
* Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
i C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawiada- 
mia, że w dniu 12 września 1906 w Szat- 
mar na Węgrzech zmarł Berl Laufer bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
, Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądż tytułu roszczenia pod- 
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nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego adwokat dr. Springer w 
Bochni kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, dnia 26 lutego 1908. 


L. cz. A. VII 394/7 (4) (495 2—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawiada- 
mia, że dnia 5 lutego 1905 w Brygidynie 
zmarł Rudolf Trittbardt nie pozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ka- 
roliny Tritthardt nie jest znane, przeto wzywa 
się ja, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosiła się w tutej- 
szym Sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i dla nieobecnej usta- 
nowionym kuratorem dr. Hilary Baczyński. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Stryj, dnia 19 marca 1908. 


L. cz. A. 337/8 (8) (473 2—3) 
E kt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Bochni ogłasza, 
że dnia 25 maja 1908 w Mikluszowicach 
zmarł Adam Bardel pozostawiając rozporzą- 
dzenie ostatniej woli, w którem zapisał sy- 
nowi Antoniemu Bardlowi kwotę 600 kor. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anto- 
niego Bardla nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, li- 
cząe od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniesli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, dnia 21 grudnia 1908. 


L. cz. Firm. 151/8 stow. II. 40 (568) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
Zarszynem. 

Brzmienie firmy: „Kasa pożyczkowa i 
oszczędności w Długiem pod Zarszynem, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z dwudziestokro- 
tną ograniczoną poręką*. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Fran- 
ciszek Bieleń, Franciszek Pietrzkiewicz, Woj- 
ciech Bieleń, Jakób Fołta, a zastępca dyre- 
ktora Kasper Twardy zmarł. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Jan 
Laskowski, Franciszek Bentkowski, Piotr 
Pańko zaś zastępcami ich wybrani Daniel 
Niemczyk, Bartłomiej Twardy i Józef Du- 
frat, rolnicy w Długiem zamieszkali. 

Data wpisu: 14 stycznia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 19 grudnia 1908. 


L. cz. Firm. 828/8 stow. III. 116 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 27 grudnia 1908 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że dotychczasowy 
likwidator „Towarzystwa oszczędności i kre- 
dytowego w likwidacyi w Pruchniku*, Na- 
ftali Schónblum, z funkcyi. likwidatora zre- 
zygnował, a walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa na dniu 22 listopada 1908 re- 
zygnacyę tę przyjęło. 

Przemyśl, dnia 15 stycznia 1909. 


Długie pod 
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L. cz. Firm. 782/8 Stow. V. 102 (522) 
Wykreślenie firmy stowarzyszenia zarob- 
kowego i gospodarczego. 

Siedziba stowarzyszenia: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Hala meblowa, zje- 
dnoczenie stolarzy i rzeżbiarzy w Przemy- 
ślu, stow. zarej. z ograniczoną odpowiedzial- 
nością. 

Skutkiem zwinięcia. 

Dzień wpisu: 24 listopada 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 21 listopada 1908. 


L. cz. Firm. 1195 Stow. II. 165 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Kraków. 

Brzmienie firmy: „Bank ludowy w Kra- 
kowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką". 

J. Ozłonkowie 
muel Breiter. 

2. Członkowie dyrckeyi wybrani: Sina 
Pelz, kupiec w Krakowie. 

Data wpisn: 24 grudnia 1908. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 12 grudnia 1908. 


L. cz. Firm. 1913 Sp. III. 125 (518) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

spółek. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Giovani Zuliani i Syn 
pierwsza krajowa fabryka wyrobów cemento- 
wych we Lwowie. 

Prokurę udzielono: Ta- 
boga. 

Dzień wpisu: 31 grudnia 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. j 

Lwów, dnia 31 grudnia 1908. 


L. cz. Firm. 1918 Rg. A. I. 122 (515) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Dawid Ludmerer. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel 
towarów bławatnych. 

Dzień wpisu: 29 grudnia 1908. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 grudnia 1908. 


L. ez. Firm. 1650 Rg. B. 17 (513) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Wpisano do rejestru oddział B. wcią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: po polsku: Kolej lo- 
kalna Tarnów-Szczucin; po niemiecku: Lo- 
kalbahn Tarnów-Szezucin. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabycie 
i eksploatacya kolei lokalnej Tarnów-Szezu- 
cin, ewentualnie budowa, nabycie i eks. 
ploatacya kolei dowozowych i dalszych linii 
tej samej kolei lokalnej. 

Czas trwania przedsiębiorstwa: lat 90 
licząc od dnia 7 października 1905. 

Forma spółki: Spółka akcyjna zawią- 
zana dnia 28 września 1908 na podstawie 
statutu zatwierdzonego przez c. k. Namiestni- 
ctwo reskryptem z dnia 14 września 1908 1. 
120.219 na mocy upoważnienia e. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 20 
czerwca 1908 1. 20.815. 

Kapitał zakładowy: 1,440.000 koron 
składa się z 7000 akcyj po 200 kor. opie- 
wających na okaziciela. 

Zarząd spółki: tworzą członkowie Ra: 
dy zawiadowczej, a to: 

1. Andrzej książę Lubomirski, właści- 
ciel dóbr i posuł na Sejm krajowy i do Ra- 
dy państwa, zaruieszkaly we Lwowie, prezes 
Rady zawiadowczej. 

2. Dr. Jan Dylewski, emer. wiceprezy- 
dent e. k. wyższego Sądn krajowego, zamie- 
szkały w Ostra (Bukowina), wiceprezydent 
Rady zawiadowczej. 

3. Józef Skwsrczyński, radca Wydziału 
krajowego, zamieszkały we Lwowie. 

4. Henryk Gassner, radca cesarski i 
emer. inspektor e. k. kolei państwowych, 
zamieszkały we Lwowie. 

5. Aleksander Götz, radca cesarski i 
emer. inspektor e. k. kolei państwowych, za- 
mieszkały we Lwowie. 

6. Jan bar. Konopka, właściciel dóbr, 
zamieszkały w Brniu. 

%. Włodzimierz Sroczyński, własciciel 
dóbr, zamieszkały w Bolesławin. 

8. Piotr Treter, właściciel dóbr, zamie- 
szkały w Niwkach. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
własnoręczne podpisy dwóch członków Rady 
zawiadowczej albo też jednego z nich i proku- 
ranta (tego ostatniego z dodatkiem oznacza- 
jącym prokurę). 

Obwieszczenie spółki: z podpisem pre- 
zesa Rady zawiadowczej lub jego zastępcy 
będą ogłaszane jednorazowo w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Dzien wpisu: 10 grudnia 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 10 grudnia 1908. 
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Doniesienia prywatne. 
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It pociągów kolejowych obowiąznjacy 2 dniem 


908 r. (zas Środkowo-etropejsko. 


ważny od I maja I908 po 45 hal. za egzemiarz 
zprzesyżką pecztową. — Główny skład: 


STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9. 


Da nabycie we wszystkich księgarniach i trafikach. 


I mają | 


Pociąg | h pa: Pociąg 
| posp. | osob. De LEWO WA posp. | osob. Że Lwowa 
przych. 0 g. Na dworzec główny : Z dworca głównego: 


z 


z 
ń 


N 


N 


w 


= 


z Ickan (Jass, 


z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacn)), Potutor, 


k Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Körösmezö, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Buezawy. 

Krakowa (Berlina, Wroeiawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Flusiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 


Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy (od 15 lipca). : 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 

do 15 września wł.) Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze- 

śnie wł). N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Jasła, Dynowa, 

Lubaczowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Obyrowa (p. Prze- 

myśl. 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła. Krosna, [wonieża, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. a 
yda- 


ezowa, Ozoctkowa, Körësmdsö, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

Krakowa (Berline, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa). Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Skały, fwania pustego, Husiatyns, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

Ławocznego (Pesztu). Kałusza. Porysławia, Drobabycza, Ko 
ubawiay. 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


do 


do 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu- 
cina. 

Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębice), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa. 


inanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). ra do Sambora, Sianek, Csap. 

z Rawy ruskiej, Sokala. | l i do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Kałusza, Kórózimezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Dorna Watry. | j p 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). m 6:14 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. = 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 

z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. : siatyna, Czortkowa, Grzymałowa, 

z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. s 6:40 | do Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliczyna, 

z Jaworowa. Worochty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi = 6:58 | do Jaworowa. 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 2N 7-30 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | 8:25 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 

z Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, Kórózmezó. czerwca do 15 września wł.), Wieliczki. 

z Sianek, Samhora. pna 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

z kawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, Ń. Sącza, 
winy. Orłowa (od 15 ezerwea do 15 września wł.), Szezucina, Wie- 

z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, liezki, Oświęcimia. 

Zbaraża. = 9'05 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 

4 Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. Jasła, N. Sącza, Orłowa d 15 czerwca do 15 września wł.). 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. | 910 | — Edo Czerniowiec, Kałusza, lekam, Brodiny, Putny, Suczawy 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Dorna Watry (od 15 lipca). i 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, E 9:35 | do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
Iwonieza. Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). i święta rz. kat., od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie- 

u Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna. Iwo- działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. methu, Czudina, Radowiec, Suczawy. i 

z Iekam, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, — |1040 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berkomethu, Suczawy. Zbaraża. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymaiowa, Potu- -- |11:055] do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
tor, Husiatyna, Ozortkowa. > 216 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
Borysławia. ; I małowa. x 

z Bełzca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 223 | — § do Czerniowiee, Zydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 

AoA | Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, — 2:25 E do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- — 2:40 do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Uhyrowa (p. | 2:45 | — do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Przemyśl. | Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Frzemyśl, Lubaczowa, Ro- 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
Zaleszezyk, Husiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniec, szów), N. Sącza, Ghabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.) 
Grzymałowa. M Oświęchnia. š i 

z lekam, Žydaczwa, Kałnsza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Seręthu, ; Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Patny. 5 Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka. ` 


Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Fragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu). Chyrowa 
(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pl. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Ickan, Czortkowa, Korógmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
cy, Mowocieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, [wania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzyiasłowa. l 


brzegu, Szezucina, Orłowa, Wiełiezki, Obabówki, Zakopanego. 
Miry « Druhnbiyera, Kerystawia, Kochawiny. f 


Pociągi lokalne. 


Do Rrznehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 720 rano, 345 po po 
łndniv, w niedziele i rz. k. święta 2/80 południu i 834 wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od I września do 30 września) codziennie 
721 rano, 280 i 8:45 go pot, 8:84 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12:41 po poł. (od 1 lipca do 3I sierpnia) codziennie 721 rano, 2:30, 
3-45 i 5:50 po poł., 834 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 900 przed 
poł., 12:41 po poł. 

Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (každej niedzieli). 

Do Janowa (od i maja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudm., 


Ł Wrzuchowie (cd 1 maja do 31 maja) codziennie8-15 rano 820 wieczór, w nie- 
dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9:35 wieczór; (ad 1 czerwea 
do 30 czerwea i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
3:24 po potud., 820 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 145 po 
poł, (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 8-15 rano, 3'27 i 530 po 
poł, 820 i 935 wieczór, w niedziele i re. k. święta 10:05 przed połud. 
i 1:46 po południu. P- > - 

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) L15 po połudn. i 925 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziela i rz. k. święta) 1010 


wieczór: i 335 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
Ze Szeczerea od 28 maja do 18 września wł. w niedziele i rz. k. święta 3 9:28 święta) 1385 po połudn. 

WIEGZÓT j Do Szezerca 10-85 przed po? (od 28 maja do 13 września wł. w niedziela i rz 
Ż Lubienia od 17 maja do 13 września wł w niedziela i tz b. święta o 11:45 kat. swięta). 

wiaczór. Ve Lubienia 215 po połudn. (ad 17 maja do 13 września w niedziele i rz kat 


kwiąta). 


Z dworca „Podzamcze: 


Na dworzec „„Podzameze*: 


Kijowa), Brodów. 
Husiatyna, Qzortkowa, Potutor, Zba- 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grzy- 
małowa, Czortzowa. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Śkały, lwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Podwołoczysk, (Odessy, 

Podwołoczysk, Kopyczynieć, 
raża. 3 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Qrzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. » 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Hasiatyna, @rzy- 
małowa, Zbaraża. 


-128 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 


| | i kowa, Zaleszezyk, [wania pustego, Skały, Hausiatyna, Zbaraża, 


Grzymałowa. 
UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. —- Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowam e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro Informacyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasiekich |. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 


8 rero do J3 w zorudnie. 


Potutor, 


11 


Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny 


URAN IA“ 


w FILHARMONII LWOWSKIEJ 


(Filmy Oesera Roşal-Bie Cemp.) 
Niedziela 24 i poniedziałek 25 stycznia. 


: PROGRAMM: 
. Koncert. 


. Nad brzegami morza chińskiego, (Hongkong). 
. Dziecię ulicy, (senzacyjna opowieść z życia). 
. Selpolo, (obrazy sportu). 
. Niemiła sława, (humoreska). ] 
. Pod niebem Indyi (Madras), (zdjęcia z natury). 
. Cztery narzeczone, (komedya). 
. Koncert. i R 
. Jak powstaje gazeta codzienna, (obrazy rozwoju techniki i przemysłu). 
. Pozory mylą, (humoreska). | 
. Dobre serce, (widowisko sceniczne w 15 obrazach). 
2. Prosiątko szczęścia, (farsa). 
. On ma swój sposób, humoreska). | 
. Maffia w Messynie, (dramat sycylijski). 
. Czarodziejski zamek, (baśń kolorowana). 
. Orkiestra. 
Każdego tygodnia nowy progr*m. 
W poniedziałek 25 b. m. po południu o godz. 4-tej przedstawienie popularne 
z prelekcyą inż. Libańskiego, p. t.: „Katastrofa w cieśninie messyńskiej" 
(z obrazami świetlnymi i seismogramem  trzęsięnia ziemi, we Lwowie 28 
grudnia). 

Ceny miejsc na poniedziałkowe przedstawienia popularne z prelekcyę, zniżone do połowy, 
Bilety do nabycia codziennie od 3—6 po poł. przy kasie oraz w handlu p. Pie- 
leckiego (nl. Akademicka) i p. Wolińskiego (ul. Karola Ludwika) teatralna kasa 
zamawiań. 


Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza. 


Poczatek przedstawień po poł. o ESdZ. %4-tej, wis- 
czornych o godz. pół do S-mej. 


O OC=ZO0 OI He 9 LD 1 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Kredytowego i Oszczędności w Rzeszowie, 

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się 

W niedzielę dnia 31 styeznia 1909 r. o godzinie 5-tej po południu 
w biurze Towarzystwa. 


Porządek dzienny: 


_ 1. Sprawozdanie z czynności za r. 1908, przedłożenie rachunków z wnio- 
Skiem Rady nadzorczej co do podziału zysku i udzielenie Dyrekcyi absolu- 
toryum z czynności za rok 1908. 


4 W razie niezebrania się przepisanej ilości członków wyznacza się równo- 
Ześnie na mocy $ 27 statutu stow. 


PONOWNE WALNE ZGROMADZENIE na 7 lutego b. r. 
Rzeszów, dnia 20 stycznia 1909 r. 
ZA RADĘ NADZORCZA 
Towarzystwa kredytowego i Oszczędności w Rzeszowie, 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


Elsner, Bernard Hirschhorn, 


sekretarz. przewodniczący. 


Fay —— e EFR a 
SBE REKE RORRENKRKA WEERE RRERE 
a © s 
ż Miastowe Biuro c © e o s eo a 
a s 2 % 3 
$ c.k austr. Kole państwowych we Ćwowie $ 
80066066 s e pasa Fausmana 9. ; 
Wydaje: A 
BILETY ZEŞSTAWKXALNE (Fahrscheinhefty) kombino- $ 
wane-okrężne (Rundreise) i pewretne do wszystkich i ze wszyst- $ł 
ich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 80, % 
30 i 120 dni. 
TY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyi % 
„_ W kraju i zagranicą. 
8 > obecny sexem poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- $ 
% wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: pi 
e Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- $ 
% m polu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. 4 
arlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Browy, Ham- $ 
burga, Paryża z ważnością GO, 90 i 120 dni Š 
S Do ) 

z Wiednia z ważnością 60 dni. $ 
8 SYgnaty na miejsca w wagonach sypialnych. A 
% Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 3 

3 lup „p AŚwione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
% * ZA pośrednictwem: odneśnej stącyi kolejowej. a $ 
W z BT" zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony $ 
M MH 1 podać dzień ed którego bilet wa być ważnym. z 
# 
8 BRRUBWWYUNW 


DAAD EA CZ ZZA AZT COZZA ZO ZZ OOO ZOZ AA A a NWZA Z OZON DZE ZE 


Zsproszenie na 


MX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Człontów Towarzystwa kredytowego „Wzajemna Pomoc“ w Kozowie. które odbędzie się 
dnia 6 lutego 1909 o godzinie 7 wieczorem w kancelaryi Towarzystwa (dom własny) 
w Kozowie z następującym 
porządkiem dziennym: 

1. Uchwała względem podziału zysku za rok 1908 i udzielenie Dyrekcyi absolu- 
toryum z rachunków i czynności za tenże rok. 
2. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej na miejsce wylosować się mających, 
na lat 2. 
Rada Nadzorcza Towarzystwa kredytowego »Wzajemna Pomoce w Kozowie, Sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Kozowa, dnia 20 stycznia 1909. 
Dr. 1. Barban 


Prezes. 


l. Frühling 


. Sekretarz. 


p 


©głoszenie licytacyi. 


Właściciel konces. Zakładu zastawniczego w Buczaczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 10 lutego 1909 o godzinie 10 przed południem odbędzie się w lokalnościach tego 
Zakładu, przy ul. Ludwika Bernackiego 1. 13 w Buczaczu 


licytacyjma sprzedaż 


niewylupionych i nieprolongowanych zastawów, mianowicie: zegarków, łańcuszków, 
pierścionków, kulczyków ze złota, pereł i korali, oraz przedmiotów srebrnych różnego 
rodzaju z numerów zastawniczych: ` 


227, 454, 682, 697, 738, 786, 877, 1106, 1192, 1237, 1324, 1357, 
1390, 1382, 1395, 1433, 1463, 1489, 1494, 1496, 1504, 1514, 1515, 
1528, 1541, 1542, 1545, 1548, 1550, 1558, 1556, 1558, 1561, 1574, 
1580. 1582, 1583, 1584, 1585. 158%, 1588, 1589, 1391, 1592, 1596, 
1630, 1641, 1642, 1652, 1675, 1681, 1688, 1687, 1698, 1697, 1700, 
1796, 1811, 1820, 1845, 1852, 1853, 1855, 1858, 1864, 1865, 1896, 
1916, 1919, 1923, 1930, 1932, 1944, 1948 1953, 1967, 1969, 1971. 
1982, 198%, 1988, 1959, 1991, 1999, 2001, 20 2, 2009, 2010, 2015, 
2030, 2082, 2035, 2037, 2040, 2044 i 2048. 


dnia 20 stycznia 1909, 
M. Ch. Stern. 
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W roku 1909 umieszczać będzie 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po- 
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczna — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d. 


Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato ilustrowane. 
illustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach. 


Nadzwyczajne premium Tygodnika (lnstrowanego 


| Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto- 
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
zniżyć cenę 12 teamów cennych i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich. 
Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 korom rocznie za 12 tomów lub I 
kor. 50 hai. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hał. za duży 
tom, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 37 kor. 50 hal. 


1373, 1388, 
1516, 5117, 
1575, 1578, 
1597, 1598, 
1714, 1732, 
1897, 1=01, 
1973, 1974, 
2021, 2027, 


1389, 
2526, 
1579, 
1627, 
1736, 
1904, 
1975, 
2029, 


Buczacz, 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika? znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa 


Album malarzy polskich w reprodakcyach barwnych 


a mianowicie zamiast 28% kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 18 kor., z przesyłką ZA kor. 50 hel. 


„Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 86 kor. za tony w oprawie. (Nabywać można także 
seryami). 


Prenumeratę przyjmują: 


ADMINISTRACYA TYGODNIKA [LLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hansmena 1. 9 
oraz wszystkie księgarmis i kantory pism. 


RAZTALMUWNIEI EMENUNMEMATY: 


We Lwowić: W Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie: kor. 6:80, z książkami kor, 880 | kwartalnie: kor. 7:20, z książkami kor. 8:70 
półrocznie: „ 13:60, 4 „ 16:60 j półrocznie: „ 1440, 17:40 
rocznie : a 2A $ „ 38:80 | rocznie: 28'820, 34:80 


Numera olrazowe i prospekty kezpłatnie. 


n n 


MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach 
I. Gajewski, Lwów, Boimów 1 


Ilustrowane cenniki franco. 
i 


Kto bezpłatnie 


otrzymać chce swój portret w naturalnej 
wielkości, wykonany na platyno-bromowym 
papierze, 
cztówce do erytelni polskiej w Suczawie. 


ZARZĄD PASIERI © 
Ant, KRATNSKIEGO w Jezierzanach ad Borszczów 


wysyła w 5-kilowych blaszankach, wszystko opłatnie, 
prawdziwy miód lipcowy w cenie 7 kor. 50 hal., wy- 
borny miód lipowy w cenie 8 kor. Wysyła również 
miody pitne wyszczególnione na kilku wystawach. 
tak stolowy kasztelański, królewski i miody pitne 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Kupie 
kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler“. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko- 

łowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


| NSE 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Willa na Kastelówee 


składająca się z trzech pomieszkań 

do sprzedania, pośrednictwo wyklu- 

czone. Zgłoszenia pod „K. Z.* w biu- 
rze p. Sokołowskiego. 


owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, Wiśniak. 
Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 5-kilowych błaszan- 
kach. wszystko opłatnie. w cenach od 6 kor. 40 hal. 
do 6 kor. 70 hal., 


cenniki na żądanie franko. 


STAROŻYTNE MEBLE 

z kilku pokoi do sprzedania, ulica 

Nabielaka 1. 15, I. piętro, oglądać 

od 8-giej do 4- tej, tamże mieszka- j 
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z me- | 
Mami n Si o wynajęcia 


WÓZKI DLA DZIECI, 
Zabawki, Meble bambusowe, 
Kosze na kwiaty, Kosze po- 


tanie] 
A. KONIEWICZ 
Lwów, Batorego 12. 


Fabryka wyrobów koszykar- 
skich I bambusowych. Cenniki 


Licytacya. 


Zakupione na publicznej lieytacyi od oby- 
wateli ziemskich 3 salonowe garniturki ma- 
honiowe intarziowane z pięknemi brązami 


franco. Empire, 1 garnitur Lutwikowski biały zło- 
E cony, 1 biurko męskie i damskie, szafy gdań- 
Ogłoszenie. skie, mebelki cisowe, salonki, sekretarzyki, 


dywany perskie, porcelana, stary Wiedeń i 

saska, obrazy olejne, sztychy angielskie ko- 

lorowane, nadzwyczajne kryształe i brązy. 

Sypialnia mahoniowa, 2 powozy Szustala, 
tanio do nabycia 

plac Bernardyński 5, Hotel Warszaw- 
ski w sklepie. 


Niniejszem podaje się do wiadomości, 
że Kółko Rolnicze w Uszwi rozwiązało się 
i przestało istnieć. 

Uszew, we wrześniu 1908. 

Ks. W. Rogoziewicz, 
przewodniczący. 


FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwów, OE Gna 7. 

Pierwsza krajowa 

fabryka instrumen- | 
tów orklestralnych, | 

smyczkowych I dę- j 5-5, 
i 


tych polega swój je- 
fyny w kraju na 
większą sksię zało- 


PASI ` a. 
elos maU En S e 


żony fabryczny skład ; 

Instrumentów własnego wyra ilustr. cenniki franco. e Ari 3h 

Me ER 7 a 
Poszukuje się kupna Ra Olfzdanyd OŚ „i w. l TK 


STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń. Pasaż Hausmana 9. Lwów. 


TONU DZU 


Lwów, Aka- 


Figle, juksy i 
b dem ck+ 6. 


zabawki poleca Ludwik Halski 


Przelożeństwo 

tut. izraelickiej gminy wyznaniowej 
rozpisuje konkurs na posadę se- 
kretarza z terminem wnoszenia 

podań do 15 lutego b. r. 

Od kandydata wymaga się 
gruntownej znajomości języka pol- 
skiego i niemieckiego w słowie i 
piśmie, oraz rutyny w rachunko- | _ 
wości. 

Płaca roczna 1200 kor. 

Złoczów, dnia 19 stycznia 1909. 


Prezes: 


Gold. 


KKSPEDYCYA 


TYGODNIKA TLUSTROWANEGO 


Lwów, Pasaż Hausmana 9, 


skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza 
jako dodatki do Tygodnika i płaci 
dobrze. 


ZIA R RN O 


== Pismo tygodniowe ilustrowane dia rodzin polskich == 


daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek 
treści powieściowej 


Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p. 


Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową: 


we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal. 
A półrocznie 6 „ — , półrocznie 9 ,„ 5 
K kwartalnie 3 „ — ,„ kwartalnie 4 , 50 a 


Redakcya w Warszawie, Nowy Świat 70. 
Giówna Ekspedycya na Galicyę: 


Biuro dziemików S. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana |. 4. 


Prenumeratorzy „Cazety ILwowskiej* pracą: 


we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. 


na prowincyi 3 kor. 60 hal. 


niech swój adres nadeszle na po- |4 


Z początkiem roku 1909 przystępuje Księgarnia Polska do 
zbiorowego wydawnictwa 


PER 


5 


G 


% 


AS, 


PRES RE 


pod Redakcyą LEOPOLDA STAFFA. 


Biblicteka „Symposionu* obejmie w kilkunastu tomach Wybór pism naczel- 
nych twórców i inicyatorów kultury europejskiej, starożytnych i nowocze- 
snych, podając w artystycznych przekładach i w umiejętaym doborze essen- 
cyenalne wyjątki z nieśmiertelnych ich arcydzieł. — Zadaniem biblioteki 
„Symposion“ jest pośredniczyć w żywem i blizkiem obcowaniu szerszych 
kół czytelników ze światem tych dumnych, śmiałych i górnych idei, ktore 
stanowią żywotną treść i fundamentalne podłoże nowożytnej umysłowości, 
W skład „Symposionu* wejdą między innemi wybory pism Platona, Leo- 
narda da Vinci, Montaignea, La Rochefoucaulda, La Bryćre'a, Chamforta, 
Diderota, Vauvenergue'a, Goethego, Emersona, Waltera Patera, Leopardiego, 
Hoffmannsthala i Carlyle a. W przekładach: Jana Kasprowicza, prof. dra 
Wład. Witwiekiego, Leopolada Staffa, Stan. Lacka, Józefa Ruffera i innych. 
Pod prasą znajduje się: I. Platon. UCZTA (Symposion) Dyalog o miłości. 
W przekładzie i z przedmową dra Władysława Witwickiego. II. Walter 
Pater. WYBÓR PISM (Essaye) W PE Stanisława Lacka. 


FILIP POSCHI NGGER 


Fabryka broni 
w Feriach (Keryntya) 


odznaczona wielu wyszezególnieniami i medalami, 

jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 

znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła- 

dzie probierczym. “Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 

wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 
i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


a] 


Ne p kig 


pez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
FRIMORY- 


WER 


TETTIE 3 


Ap wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
$,  przyjomie prenumeratę z dostawą +" miejscu lub wysyłką na 
KA prowiucyę po cenach redakcyjnych - = = v = = - - wou 
Pad | 
ie encya dzienników i ogłoszeń St. $okelowskiege 
a Lwów, Pnsat Hanemana ©. 
ie => Owłoszenia do wszystzxich piam msitaniej == 
| E Bla Dl a Bla TR Bla? an Wa Pra laa Pa Pc iz 
EZ PARKA ) ock Na sezon zimowy. Nowość. 
aliki ONNA KOCE 
| czysto wełniane, półwełniane i flanelowe, również i 


DERKI włosienne tanio do sprzedani:. Koce najtańsze 
flanelowe po 3—4 kor. za sztukę dowolnej wielkości. 
| Derki włosienne stosowne do powozów i dla koni a mogą 
hyć użyte i na łóżka do 18 kor. Koce czysto wełniane 
bardzo ciepłe i dogodne na łóżka jako kapa także i do 
| nakrycia w nocy w cenie 6, 8, 10. 12, 14, 16 i do 30 
kor. Proszę więc zamawiać bez wszelkiej obawy, gdyż 
nienadający się towar wymieniam lub zwracam pieniądze. 


Adresować proszę do 


Tkalni Antoniego Baruta 
pod opieką św. Józefa 


w Korczynie koło Krosna (Galicya). 


0666 556666 00600000 000000 06000 


rini i Powieści 


najtańsze i najobszerniejsze pismo dla kobiet w Polsce. 


rę | 


Zamierza z Nowym Rokiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć 

jego poszezególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin 

polskich i dla fachowych pracownie posiadają TABLICE KROJÓW posta- 
nowiliśmy w r. 1909 ich liczbę podwoić. 


Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone, które przykują 

uwagę naszych Czytelniczek. Na pierwszem miejscu możemy się pochwalić, że 

znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze specyalne dla „Tygo- 
dnika Mód i Powieści“ nowe dzieło pod tyt. „Bóg wie kto*. 


w DZIALE PRACY SPOŁECZNEJ 
będziemy pilnie śledzili ruch kobiecy, umysłowy i praktyczny. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
we Lwowie : . kwartalnie kor. 3'—, rocznie kor. 12:— 
na prowincyę z przesyłką p Ocst: kwartalnie kor. 3:60, rocznie kor. 14 40. 


Prenumeratę przyjmuje: 

Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 
Biuro dzienników S. Sokołowskiego, 
Lew, Pasaż Housmana ©. 

NA ŻĄDANIE NUMERA OKAZOWE GRATIS I OPŁATNIE. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


